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P. Michalski ogłosii swa moralną nie- 
_.. wypłacalność, uciekł srtmotnie z placu bo- 
ju, rzucając granat na dotychczasową swą 
pozycję, by następcy PYostawić nie dające 
się łatwo naprawić Splustoszenia. Jeżeli 
„minister skarbu zawiógł w każdej prawie 
dziedzinie. pokładane w. nim zaufanie, je- 
żeli wszystkie czynionę przez niego obiet- 
nice okazały sie zwykły blaga, to w sztuce 
eabotowania skarbu pińs stwowego okaza: 
pewnego rodzaju taleni, o ile nie był jeno 
wykonawca eudzy:h Pimystów. 
p Michalski nie oprowadził budżetu 
równowagi, przeciynie pozostawia ua 
rok 1922 przerażający defieyt mimo dani- 
Ry. mimo zwiększone wpływu podatków, 
mimo zwiększanych Stilo taryf kolejowych 
i mocztow yeh, mimo dviekszowych do nie- 
liwości podatków łośrednich, mimo za- 
*=fra danych ASZOZĘJH ŚCI. 
Cóż p. Michalski pozostawia? Niespreł- 
nione obietnice i pusty skarb! 
; Społec: eństwo tisto prawo żadać od 
p. Michalskiego SPonipenia wielokrotnych 
, przyrzeczeń, \ WSZE% warunki p. Michalski 
zastał tak korzysta” Ak żaden z jego po- 
przedników. Za je” a ów ustałą potrze- 
a zakapywania dia Ujenemo Śląska nie- 
miechich marek zë wiał miliardów mie- 
_Bięcznie. za jego 1700 BC nastąpiło przyła- 


czenie, do. Polski E Uh: gale dzielnicv. 


nN 


isiaj ma p. Michalski odwagę żądać, by 
wszystko obrócić ną korzyść zagraniez- 

nych kapitalistów ! 
Z istoty monopolu tytuniowego wynika, : 


że podatek tytumi swy i zysk mynikajacy z | 
fabrykacji łącza się w jedną mierozdzielną | 


całość. Monopolista stawia taka cenę jaka | 
(mu Się żywnie podoba; to prawo chce p. 
Michalski odpmzedać zagraniezncj szajce 
kapitalistycznej, prawo nakładania na pol- 
e rój obywatela podatku dowolnej wyso- 
zości 

Talki stan zmosiła albsolutystyczna Tur- 
cja. Podobne jarzmo nosiła przez długi | 
czas Serbja w czasach pozomej jeno swej , 
niepodległości, ale czy po za p. Michalskim 
znajdzie się w Polsce człowiek, któryby się 
nie wzdrygał na samą mayśl, że ola. 
pośrednie na obywateli polskich makładać 
będzie spółka, złużoma w zuacznej swej 
wiekszości z kapitalistów zagranicznych 
bylych polskich fabrykantów  tytuniowych. 
Monopol tytuniowy, jak każdy inny mono- 
pol państwowy, ma. swe źródło w suweren- 


; mości państwowej i tą suwerenność chce | 


wiat cały widzi * ua bogył% skonsoli- | 
 dowans. rozw jag" AR - minister skarbi 
może taki stan ze$* owa na piemieżnych 
targach światowyć a róż A. Michalski? + 


"/P. Michalski majè tie sie w syiuacji dla ; 
Niego bez wyjścia. Veka tedy z placu bo- 
jas ulegając niec" *móu nnej złości, gu- 
cą śwojzywwą:: nki łkujacemu z nim no- 

wemn vremjerowi. 

; Tydzień temu, 

| kowski miał za sob” 
Michalski utrzymy" 
- ściślejszej tajemmiw. "zad p, Ponikowskie- 

* go nie zwracał si do Seima 7 żtdnemi ża- 
"damiami: p. Michalski cga; c 'gła blaga, roz- 
Szerzana prze” Biuro prasowe Mim. skarbu, 
starano się pópić Gzu;ność społeczeństwa, 
„Tozszerzając jednocześnije pobworne wieści 

3% 0 mośliwych nastelocach p. Michalskiego 

2 Gdy nowy pranier p. Śliwiński, chcac 

trzymać ciaełość  gospodanzi finansowej, 

-zamrasza p Michalskingo do pozostania RV 

Rita p. Michalski przepaść, 


4. 


w ieis SWA Sajma, 
Stat irat w mai- 


p: 


p 


\ Rzadzia. 
nad która stoczył finenge państwa. Zumeł- 
nie jak zhamkrutowany szłachcie typu 
` przedwojennego. który doszedłszy ewa go- 
$ a do niemożności pokrycia þieřą- 
- cych wydatków, poczymą sprzadawać swe 
folwarki, tak m. Michalski domsga sie od 
nowodę Rzadu, by do swego Prosramu 
4 wcielił zadamia sprzedania moronolu. totu- 
$ niowego nu lat 25 a dats) puszczenia na 
- tieytacje monopolu solnego, przeds'ebiorstw 
państwowych górniczych L_ wszystko to 
E a „przv nosi Pań ru b. matme dochody! — 


medniej nw padzierżesae, A mieszczośliwych 
'aszych kiei. I to wszysljco japitałowi za- 
sranfoznomi i! 


P Michalski powieida, że chce zmiemić 
%0nojsol ną spółke akcv Ba. BA, akcii od- 
Ai kapitalistom Zamanin ym, prawidopo- 
ke Mnie za mośrefiw.oiwem andedkieso pro- 
esorą  Padw'szewskiazo, 25% oddać kapi- 
tąlistom krajowym. aby I taj hvdrme pasz- 
cze zańkać a reszte zachować dla państwa. 
Czy to ten sam p Michalski który przed 
kilkoma tygodniami przenrowadził: mono- 
pol państwowy i ani słówłjem ni ~ pom- 
Nial © wydzierżawiania £0? Sejm" _ szedł 
słusznie do porzadku dziennego id inte- 
aoai krajowych, labes kantów tyiunit. 2° 


p. Michalski przehandlować! 
80 miljardów rocznie. ma) suwenenna 
spółka akcyjna, wstępująca w prawa Rza- | 


du polskiego, wpłacać do Z ale iłe | 


miljardów  zedrze z abywateli iskich, 
p. Michalski nie mówi f powiedzieć nie 
może, gdyż zależałoby to jedynie od spół? 

akcyjnej! Tą samą drogą miałaby isć Gl 


(i państwowe kopalnie węgla, będące sola 
w oku prywatnych wleścicieli pełń. Daj 
i lej'p. Michalski chce rzucićfR żer kapita- 


ornie p. Poni: Bi 


| 


Vistom zagranicznym koleś żelazne, od któ 
rych zależy całe życie państwa. 

Miedzynarodowemu kapitałowi przy- 
||świeca jeden ceł, dla którego dużo po- 
„świecić potrafi, to jest wprowadzenie çen 
||światowych w kraisch o niskiej walucie. 
| Ten stan umożliwiłby zalanie krajów o ni- 
| skiej walucie nadmiarem prodwkeji krajów 


| o walucie wysokiej i uczyniłby z krajów 


| 


i chu kolejowego: Ale wówczas gospodar- |, 


biednych wyzyskiwane kolonje krajów bo- 
gatych. 

Deficyt polskich Kolei państwowych 
pA i jest w znacznej części małą 


ilościa transportowanych towarów, a każde | 


aE g Sobota Jipa isrz roku. 


+ nam o mame - 


K CENTRALNY” V 
OORGAN PPS 
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szaliałej 
| katura „dykt 


© 


Zam 


ji p. Michalskiego? Ta kary- 
ra ani „dnia (dłużej rządzić 
nie może, jeżeli nie sprzeda zagranicy pol. 


amibi 


| skiej suwerenności skarbowej. Istniały dla 


p. Michalskiego drogi inne, trzeba było 

P odloty Sejmowi wezas ustawy podat- 
kowe, zwiększające podatki bezpośrednie, 
, trzeba „było wobec Sejmu uderzyć się w 
piersi i zawołać: piraan Trzeba by- 
ło przyzmać sie do niepowodzeń i braku 
waruników osobistych do powodzeń, , ale 
| zamiast tego na żądanie gorzelników winie- 
| siono projekt ustawy o obniżeniu podatku 
_ spirytusowego i w programie, „który miano 

' narzucić nowemu Rządowi, mówi się pod 
II B o podwyżkach kilku podsików, a w na- 


| wiasie powiada: „niewielu. Jeszcze w ta- 


| | kiej chwili mie opuszcza p. 


p. Michalskiego 
| jego miesłychana demagogja, która jedno- 


' cześnie utrudnić ma rządy rozsadnemu na- 


Í 
j 


stępcy, wywołując wyobrażenie, że p. Mi- 


| ehaiski byłby tylko niewiele podatków 


. podwyższył. Zamiast frymarczyć mieniem 
pańsiwa i jego uprawnieniami, należy ko- 
niecnie dażyć do zrównoważenia budżetu 
dobrze rozłożonemi i mądrze stosowanemi 


i | podatkami, 


Udawało się p. Michalskiemu 


prześliz- 
| | giwać się, gdy mowa była o istocie pod 


matu finansowego Polski i ma się 
| nie, że p. Michałski aż: tego 
' ująć nie potrafi, stąd ność oi, | 
lątwość p j ratowanie gruszek | 


| Odrazu po głosowaniu w Komisji 


| wiński ma za sobą większość Sad i mo- | wadzając metodę de Hondta dla wś 


| kowano wpływać na K. 


| Głównej, które wykazało, że p. Artur Śli- 


' że przystąpić do tworzenia Rządu, cała 
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prawica sejmowa przystąpiła da akcji, ma- į 


ag na celu udaremnienie, podjętej przez 
Śliwińskiego misji tworzenia gabinetu. 
Nie bez udziału doradców z PAY: wy- 
sunął swe prowokacyjne „Ww P. 
chalski, który przekonał się, że zbankruto- 
wał=i chciał wyjść z gmachu przy piacu 
Bankowym, „trzasnąwszy drzwiami". Pró- 


'cze przed ogłoszeniem listy członków no- 


podwyższenie taryf zmniejsza ta ilość, idla- | 
, Rządu, aż p. Śliwiński dojdzie do przeko- 


tego dopiero wielokrotne yższenie 
mogłoby dać dochód, o ile to wogółe jest 
możliwe. pokrywający wysokie koszta Tu- 


, Siwo nasze spoleczne skurszyłoby się, eks- 


port zmałałby, gdyż wywóziny przeważnie 


towary masowe, które wysokie taryfy ko- 


leiowe bardzo obciążają. Stad koleje w re- 

kach zagramieznych kapitalistów miałyby 
dla państwa polskiego takie same znacze- 
nie jakadvbvśmy obrone państwa oddałi 
ktmuś w dzierżawe. Bo jakiż inny cel może 
A raczej musi mieć dzierżamca kolsi, jak 
nie tylko zrównoważenie wydatków z do- 
chodami. lecz i uzyskamie ponadto meżli- 
wie najwiekszego zysku. Odhanie urzedni- 
ków i robotników kolejowych w miewole 
kapitalistów zagranicznych może pozbawić 


zręeżna ilość pracowników chleba, może 
zminieiszyć bezpieczeństwo ruchu, może 
wywołać zaburzenia "społeczna, ale nigdy 


nit zmniejszy o tyle kosztów ruchu, by przy 
dwnikrotnych nawet taryfach i dławwienim 


' natzego rozwoj komunikacyjnego pokryło 


del'eyty kolejowe nie mówiac wcate o Zy- 
skąch. dzierżaweów. Wzrost taryf musiałby 
dojć do wielokfotności tary? dzisiaj obo- 
wiązujących. 

A cóż wtedy nasz przemysł, co wywóz 
zagłamiezny i jaka drożyzma? 

Cóż jednak na tem zależeć może roze 


c 


wego Rządu wycofali się z obecnej więk- 
szości albo sabotowali dopóty tworzenie 


nania, że usiłowania jego są bezowocne. A 
p marszałek teśo samego dnia, kiedy miał 
się ostatecznie utworzyć gabinet, nagle się 
zpiecierpliwił i wyznaczył posiedzenie z ol- 
br zymim porządkiem dziennym, zawierają- 
cym sprawy „niecierpiące zwłoki” — tak, 
jakgdyby nie było widać końca przesilenia 
i utworzenie Rządu było rzeczą tak mało 
prawdopodobną. że nie wolno już było cze- 
kać dłużej z „niecierpiącemi zwłoki” spra- 
wami. 
Ale wszystkie kombinacje i intryfi,.ce- 
lem ni dopuszczenia do rtworzenia Rządu 
p. Śliwińskiego nie powiodły się, Rząd sta- 
nął, I oto nazajutrz, t. j. w: czwartek, zbie- 
ra się w mieszka prywatnem p. marszał- 
ka konwentykel prawicy, na który zapro- 
szono również przedstawicieli Klubu Pra- 
cy Konstvtrcvjnej. Zebranie to było przy- 
gotowane ieszcze w środę, na wypadek, 
gdyby tego dnia nastąpiło mianowanie Rzą- 
du. Zjawili się więc u gościnnego p. mar- 
szałika przedstawiciele. Zw. Lud.-Nar., Ch. 
D., Dubanowicze, ECCE, skulszczycy 
i dwaj posłowie zK 
Zebrano się rzekomo dia omówienia 
ordynacji wyborczej. i tak też przedsta- 
wiano sprawę na ewnątrz, bo zupełnie za- 
onspirować ks è nie udało się. Rzeczy- 
wiście, zaczęto od ordynacji, przyczem wy- 


g 


E E ENET PRZEM AFT 


i- 


: K.-ów, aby jesz- | 


< m a. 


"mówiono o możliwości bojkotu finansowe= 


R wierzbach. P. Micbafski pozostawia, E f 
szerokich 


„Spisek p. Marszałka a prawicy 
przeciwko Rządowi Sliwińskiego. 


Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron) Mk. n 
Nekrologi 
zwyczajne Ę s 
drobne za jeden wyraz , 
Ceny ogłoszeń należy PLS e. A 
= za wiersz wysokośc L milimetr 


Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż 
Fantazyjne I! tabele (bilanse) 50% ,. 


Ogłoszenia te po zamknięciu Ad ni 
aahi RY) drożej. 


Każda nowa podwyżka taryfy obowią« 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego Zar J 
lny tezie SAP 4; 

t s 

a terminowy krę. ogi prensa j 


' Numer pojedyńczy %0 mk, - 


mo bardzo silnego obciążenia 
mas społeczeństwa, położenie trudniejsze © 
od tego, które zastał, i to mimo, tak zwanej 
dyktatury i mimo wszystkie mamidła, któ- ` 
nemi łudził świat polski, a zdaje się i sie- 
bie. Jeżeli Biuro prasowe p. Michalskiego 


szych powód sara Goa 
marki polskiej i... o niewybredności b. mi 
„nistra skarbu. FSAA 

Ambasador palna, w którem woal : 
my kredytu winszował p 


P VA NARO 


sda świa będzie nie bawić się w 
żadne  kuntuazje : wobec poprzednika * 
Może ręki w exposé rzeczywisty si2: 
ER ożenia finansowego, by świa. sie 
radka. że z u eniem p. Micho=e 
io niemałe dla skarbu niei 5 
czeństiwo. Metody p. Michalskiego nie «= 
Ft raktykowanej w pci 
ych razach kurtuazji. 
4 
4 
A 


E 


rażono poglad, że w trzeciem czytaniu na- 
leży zasadniczo zmienić RU BE 


no 

E 
gowych przy żupełnem zniesieniu list pań- d 
stwowych. ` 

Ale rozmowa szybko zeszła na inne A 

tory. jaja mówić o gabinecie Śliwińskie- 
go. Pad. lały przytem ein 2 i r. „Dra pca 
cem zapożyczone z artykułów koo ` a 
szówek' i „Rzeczypospolitej *. 
Rząd p. Śliwińskiego za wielkie. niebezpies UAE 
czeństwo, przeciwko któremu należy br SR 
się wszelkiemi środkami. Postanowiono, że 5 
trzeba Rząd ten utrącić przy pierwszem 
jego zetknięciu się z Sejmem, które krył 3 
wiadano na wtorek; Liczono znowu na 
chwiejność K. P. K., którego przedstawi- 
cieli umyślnie : zaproszono, aby zapoznali się - 
z planami saioe dopiero powiła o 


Rządu. k > 
Przebieg ik, ściśle poufnej i mo- | 

cno zakonspirowanej, podajemy na Zn, skał 

wie informacji, które jednak przedostały Pa 


się nazewnątrz, Z ie 02 obrad podaje 
się jako b. charakterystyczny szczegół, że 


go dla zgładzenia obecnego Rządu, zasta- M 
nawiano się nad formalnym sabotażem dla. pf; 
uniemożliwienia Rządowi pracy. Powstałe y 
stąd trudności TA 8 Rad p.' ŚN= "6 
wińskiego i wynieść Rząd p. K O - 


"albo p Skalskiego o któreśo dla prsia i 


stracji miałby wejść p. Michalski. Przemioby ` 
śliwano i nad tem, czy nie warto e > 
wywołać przy sposobności nowego „ptanowi- \ 
lenia rządowego + przesilenia na s“ 
sku Naczelnika Państwa. ł dstawiciele 
Jak się dowiadujemy, prze spisku, a.ze- 
K. P. K. nie przyłączyli sie do patronatem p. 
branie zamachowców pod 4 sprawiło na 


marszałka Tramoczyńskiegemne. nie byli bo- 


nich wrażenie b. nieprzyjrto, że będą uczest- 

wiem przygotowani na /racyjnej. . 

nikami narady konspej naradzie ehe 
Wiadomość o tnie i ogromne zaintereso- 

w Sejmie posuszer.j udał się do Marszałka 

wanie. Pos. Rat: 


AE 


` 


memea ea a 
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x BAL / 
f 
„Mały feljeton. 
Z DZIEJÓW PRZESILENIA. 
"Pisma  endeckie krzyczą: gwałtu! 
$ Rząd im się nie podoba! Jakże'— na czele 
na! stoi radykał, lewicowieć, demokrata! Gro- 
_ podoba... j zi straszne niebezpieczeństwo; wybory 
(-. Rozkonspirowany p. Skulski wypiera mogą odbywać się przyzwoicie! „A przy- 
się udziału w spisku i oświadcza, że nie 


-. t tem — nie udało się wywołać przesileńia 
żadnego zamiaru zostać prezydentem Rzą- 


| na stanowisku Naczelnika Państwa! Jakże 
- du prawicowego czy prawicowo-centrowego. | tu nie krzyczeć: Saison-Staat? Jakże nie 
"W związku z temi planami reakcji pro- 


| pomstować, że wszystko to jest dziełem 
wadzi się na terenie sejmowym robotę dla | „anonimowego mocarstwa", które za 100 
= przedłużenia istnienia Sejmu i cdwleczenia | miljardów marek chce zakupić Polskę na 
' zakończenia prac sejmowych. Im bowiem | rzecz” Izraela. Coprawda, jednocześnie cn- 
__ dłużej będzie istniał jeszcze Sejm obecny, | decja łzy roni po Michalskim, który rze- 
' tem większa jest nadzieja na możliwość o- | czywiście chciał wyprzedać Polskę kapita- 
balenia Rządu i tem więcej czasu'na spiski: | listom zagranicznym, wśród których dzieci 
|| 4 intrygi. | Izraela nie brakuje. Ale gdy ma się takie 
JĄ j — strapienie, jakie ma endecja, czyż można 
` RZĄD U NACZELNIKA PAŃSTWA. z żalu — nie bredzić? I nie pleść, co jado- 
|| Wczoraj o godz. 2-ej po poł. gabinet | wita ślina na warcholski język przyniesie?! 
im corpore z prezydentem Śliwińskim na Endecja_od zmysłów odchodzi. Już, 
czele przedstawił się Nacz. Państwa. iuż z łona Głównej Komisji  głów-komik 
a Skulski wydobył p. Przanowskiego. Trzy- 
sta głosów głów-komicznych Śpiewało nad 
jego kołyską i dano mu premjera polskiego 
nazwisko! I cóż z tego? Nici... P. Przanow- 
ski wyrwał się p. Skulskiemu i p. Rosseto- 
wi i uciekł z krzykiem: boję się! 
'  Zapłakała endecja. Lecz rzekła po na- 
myślę: widzicie „boi się! To znak, 'że to 
człowiek pokojowy. Przy nim wojny by nie 
tvło. Ale jeżeli przejdzie na premiera ta- 
ki, co nie chce Piłsudskiego wyrzucić z Bel- 
wederu, to on napewno knuje wojnę z So- 
wietami. Trocki skarży się na to ks, Luto- 
sławskiemu i potwierdza wszystko, co my 
w ,„Dwugroszówkach” o przesileniu wypisu- 
jemy. Jak nie będzie endeka na czele Rzą- 
du w Polsce — wołają bratnie bolszewic- 
kie .Tzwiestja" — to będzie wojna! 
Daremne żale. próżny trud, bezsiine 


` 


cję n 
irienn, a: + ; 
w swojem mieszkaniu może robić co mu się 


Ba © 


+ 


o 


Wczoraj o g. 6 po poł. prezydent Śli- 
wiński był u marszałka Sejmu, z którym o- 
_ mówił sprawę exposé rządowego, jakie ma 
_ być wygłoszone na plenum Sejmu. 
|, -W trakcie rozmowy wyjaśniło się, że 

- nowy Rząd będzie mógł stanąć przed Sej- 
mem dopiero we środę. Wobec tego mar- 
| szałek odwołał wtorkowe posiedzenie Sej- 
mu, wyznaczając je na środę, którego to 
-dnia o godz 4-ej po poł. prezydent mini- 
= strów zabierze głos, celem wyłożenia pro- 
gramu nowego Rządu, y 
UZUPEŁNIENIE GABINETU. 
| |. Teka min. poczt i telegrafów prawdo- 
podobnie nie będzie obsadzona, istnieje bo- 
wiem zamiar utworzenia przy min. handlu 


v 


á przemysłu podsekretarjatu stanu dla zlorzeczenia! Po wypadku z Przanowskim 
L poczt i telegrafów. W t Komísja.Główna postanowiła ustatkować 


się i okazać skruchę za popełnione głup- 
stwo. Wyrazem tego uwolnienia się Komi- 
sji z prawicowych sieci, było zatwierdzenie 
na premjera p. A. Śliwińskiego. Próżno en- 
decja wołała do Komisji rozdzierającym 


-PIERWSZE POSIEDZENIE NOWEGO 
SANANA "RZĄDU. 24: 
A Wczoraj we wszystkich ministerjach t- 
_ rzędnicy żegnali ustępfjących ministrów. 
= Dziś obejmują swe urzędowanie nowo 
„mianowani ministrowie. : | dała na świat?! 
< . Dziś o godz. 5 po poł, odbędzie się | rajerem. Ai 
pierwsze posiedzenie Rady Ministrów gabi- | Wtedy endecją postanowiła: jest pre- 
netu p. A. Śliwińskiego. mieter ale nie suay pie Mek 
aj RAP , sio stawi mu tator nogę! A gdy 
NBA P. Ponikowski odbył dłuższą konfe- "Michalsio sam się przewrócił, podstawiając 
| rencję z nowomianowanym premierem, p. | nogę, , endecja pobiegła do Klubu Pracy 
ABMTEL  SIEWDLĘZINE, _ | Konstvtucyjnej. 0 mój ukochany języczku 
u wagi Kiwnij się na naszą stronę. 
à w moje objęcia, uroczy Federowiczu! 
SAMORZĄDOWYCH. Zdradźcie tę lewizę — a razem zrńajstruje- 
10... Centralny  Wydzieł. Samorządowy po-*| my gabinet, rozkoszne gniazdko, gdzie bę- 
- daje do wiadomości, że projektowany zjazd . de ci słodko szeptała... (głos z za sceny: 
4 P. P. S. został | będzie ci szeptała: Kpie, kpie, dałeś się 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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P. Śliwiński został pre- 
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NUROCZENTE ZJAZDU :BZIAŁACZÓW 


; ony do jesieni. Program zjazdu bę- | nabrać 
e można rozszerzyć i uprasza „się o wła- Iw hwik_cdy p. Śliwiński tworzył: 


2 ży | 
swój gabinet, Marszałek zwołał do sweg 
sejmowego mieszkania konwent spiskow- 
„ów. Od czasu, gdy p. Marszałek' nie zwo- 


Pij 


00110 


Aż oto słońce uniosło się już nad ko- 
rony drzew, i pierwsze jego promienie, 
strzelające skroś dróżkę leśną, trafiły we 
wspaniałego rycerza, który zgoła sam kon- 
no tędy przejeżdżał, zakuty w zbroję. Mni- 
szka patrzyła pięknemi swemi oczyma tak 
bystro, jak tylko mogła, a nie uszło jej u- 
wagi ni źdźbło mężnego tego zjawiska; ża- 
chowywała się jednak tak cicho, że rycerz 
byłby jej nie zauważył, gdyby szmer stud- 
ni nie trącił jego uszu i oczu jego tam nie 
«kierował. Natychmiast skręcił w bok ku 
Źródłu, zsiadł z konia i dał mu się napić, 
przytem zaś ze czcią pozdrowił mniszkę. 

ył to rycerz krzyżowy, który po długiej 
nieobecności samotnie, dążył w strony ro- 
dzińne, postradawszy wszystkich swoich 
ludzi. 

Pomimo całego usżanowania, nie spusz- 
czał on oka z dorodnej Beatryks, która ze 
swej strony czyniła to samo, „spoglądając 
bezustanku z podziwem na wojownika: toć 
bowiem był spóry kawał owego świata, za 
którym oddawna już tęskniła w cichości. 
Raptem jednak spuściła oczy i zasromała 
się, Wkońcu zapytał ją rycerz, w jaką u- 
daje się drogę i czy mógłby jej w czem u- 
służyć. Pelny dźwięk jego Słów wystraszył 
dziewicę: znów na niego spojrzała i, odu- 
rzona jego wzrokiem, wyznała mu, jako 
uciekł4 z klasztoru, aby świat zobaczyć, że 
wszelako już ją lęk przejmuje, i sama nie 


GOTFRYD KELLER. 
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ASi nc: 39 e l 

Mara Pana | NISZKA. 
< przełożył Aiired Tom. 


Ba 4 
ERA Kto mi da skrzydła jako gołębice, 
a będę latał i odpoczywał. 
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Wewnątrz zaś peino 


ną piec ta 


|. ‘sti ; i dzwoniła codnia przed jutrzeńką oraz 
kiedy wzeszła gwiazda wieczorna. 
| Wielękroć jednak w wolnych chwilach 


nawoływania mężów, a 
- tęsknotą ku światu. 


sw Gdy nie mogła już dłużej zawściągnąć | wie, co teraz ma począć. ZAC 
AE zyego pragnienia, pewnej nocy czerwcowej | / Wówczas rycerz, nie w ciemię bity, 
DN no” świetid kele? Yén, wstała z łóżka, obu- | zaśmiał się z całego serca% zaofiarował się 
wędrówwe mocne trzewiki i tak, gotowa do | damie, że póki co wprowadzi ją na dobrą 


jeżeli mu siebie powierzyć raczy. 


k | den już ki, podeszła do ołtarza: „Oto nieje- 
| -że zamek jego leży stąd w odległo- 


T 
| do Marji arok wiernie Ci służyłam”, rzekła | Dodął, 


. te klucze, bPanny, „ale teraz weź ode mnie | ści co najwyżej kg za w dnia drogi; o ile 
` tych płomienio już nie zdołam dłużej znieść | to się jej spodoba, będzie tam mogła goto- 


wać się do tej sprawy swojej i po mądrej 
rozwadze — wylecieć sbbie w świat piękny 
4 szeroki. A ? 
| Bez odpowiedzi, ale i bez oporu, acz 
drżąc cokolwieczek, dała się unieść i posa- 
dzić na wierzchowca; potem oczy! nań 
i rycerz, a trzymając przed sobą zapło- 
niona mniszkę, pokłusował wesoło na; lasy 


i błonia, | 
dwieście lub trzysta biegów na 


na ołtarzu pęk iw sercu!”. Zaczem położyła 
Zstępowała wdół kluczy i veh z klasztoru. 
wędrując póty, aż. przez samotnię górską, 
nia dróg w jakiejś d. dotarła do skrzyżowa- 
którą się ma obrócić abrowie, i niepewna, w, 
f zródłem, co tam, pr zech. stronę, 7 usiadła nad 


+ 


ońca 
pz Przez 


| konspiratorów, I td wyłuszczył swój plan“ 


głosem: Na toż ciebie biedna maika wy- | 


Pójdź ; 


„ROBOTNIK“, sobota, 1 lipca 1922 r,- 


tuje konwentu senjorów, ciężko mu na ser- 
cu: aby się tedy pokrzepić, zwołał konwent 


zeba zaczać nanowo pracę nad ordynacją 
wyhorczą, a tymczasńn obalić Rząd p. Śli- 
wińskiego i powołać do życia gabinet pra- 
wizowy. 
Jakże piękny jest widok takiego pra- 
wicowego Mohorta! Jeśo serce boli, że już | 
się przesilenie skończyło i że Rząd istnie- | 
je. | oto p. Marszalek starą się o wywoła- ' 
nie nowego przesilenia, o rozbicie większo- | 


Dz Wiz. aA 


ZE 


_ Od 19 do 25 czerwca Odbywał się w 
Lipsku 11-ty kongres klasowych Związków 
zawodowych Niemiec przy udziale 690 de- 
| legatów. Był to drugi dopiero kongres po 
wojnie, ostatni bowiem odbył się w .r. 1919. 


lyWówczas klasa robotnicza Niemiec była. ostatni str 


| jeszcze w okresie ofensywy, rozszerzała 
| swe zdobycze z czasu rewolucji, obecnie — 
jak wszędzie — ; 
skanych placówek i niedopuścić do prze- 
wagi wpływów kapitalistycznych w życiu 
politycznem i społecznem. 


Dzieje się to mimo, że niemieckie 


| żemy być dumni wobec Europy. Mając ta- 


Kongres ienkcich zwiążiow zadal 


i | tma 


124 


na ww z www 


ści Za gabinetem p, śhwiiskiego, o stworz: 
nie swojej większości! 

Takiego Marszałka, któryby tak po 
mowal swoje obowiązki, napróżno bym 
szukali na całym śjiecie. To okaz jedy! 
w Swoim rodzaju. do uajwiększa osob! 
wość naszego Sejmt, z której słusznie m 


KŻ, Z 


«= 


kiego Marszałka, renzcja dodaje sabić i je 
mu animuszu, wykrzykując: Wojciech 
Wojciechu, nie ttaćwa nadziei!.. Że się ni 
we przesilenie sklet.. Novus. 
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bierając głos nad sprawozdaniem. podkr- 
ślił konieczność uttzymańia 8-godz. dnis 
pracy bez względu na koniunktury poli 
tyczne i gospodarcze; wypowiedział si 
przeciwko lekkomyśmym strajkom, jak ny 
ajk kolejpwyi potwierdził, 

zw. zaw., jak dotychczas, będą wpływa: 
na partje polityczne nie dążąc jednak C 


zmuszona jest bronić uzy- | zastąpienia ich. 


” dyskusji nad sprawozdaniem wyłe 
niły się 3 kierunki taktyczne, odpowiad*- 
jące trzem ugrupowaniom politycznym” 
Niezawiśli i komuniś:i wystąpili. łączr* 


zki są najpotężniejszą organizacją ro- | przeciwko kierownikem zawodowym za i 


j zwią j e 
| botniczą na „świecie. Ze sprawozdania, udział w t zw.  „Arbeitsgemeinschaj 
| orzygolowanali (he kongres i zamykające” (Wspólnota Pracy]. Jestło instytucji 


go okres pracy do końca 1921 r., okazuje 
się, że związki liczą 1/120.172 członków 
(1.618.296 kobiet); wpływy wynosiły w r. 
1920 — 741.111439 mk., RZ 
może zestawienie z lat ubiegłych: w r. 1891 | 
związki liczyły 277 tys, w 1913 r. — 2% 
miljona, obecnie prawie 8 miljonów człon- 
ków. Do centrali Zw. zaw. należy 49 związę) 
ków, 3 związki pracownicze przeszły do 
ogólnopaństwowej organizacji, zw. pracow- 
niczych (Aft), utrzymującej ścisły zwią- 
zek z organizacją robotniczą, Nie udało się 
natomiast dojść do porozumienia z organi- 
zacją urzędniczą, w której pokutują jesz- 
cze przesądy stanowe i prądy reakcyjne, 
Sprawozdznie z okresu 3-letniej dzia- 
, łalności związków wylicza ogrom pracy, 
dokonanej przez ten czas na wszystkich 


| 


Dreammaster A OE W A 


MER 544 runków pracy i płaty między przedstaw 
miljony. Miarą wzrostu związków posłużyć ! cielami robotników | przedsiębiorców. 


wprowadzona w r. 1018 dzięki staranio 
ówczesnego przewadniczącego l:egiena, 
mająca na celu polubowne załatwianie w - 


15 wniosków domagało się zerwania z owi 
„Wspólnotą Pracy‘, przyczem przeciwnie” 
jej podkreślali. że „współpraca” z kapit,- 
listami na polu zawydowem z koniecznośki 
wzmacnia dążenie dc koalicji na polu pi 
litycznem i odwrotne. 

W głosowaniu większością 300 t 
głosów uchwalono pyzostać w „Wspólne 
tach Pracy“. 

Drugim punktem kióry wywołał gor. 
cą dyskusję, była sprawa formy organiz. 
cyjnej związków, w innych krajach 4taká 
w Polsce) już rozstzygnietej na ka 


to zw. systemu pr słowegoć 


| polach życia publicznego: w polityce (za- | wszyscy pracównicy danego 
mach Kappa. „putsch! komunistów, strajk | wzgledu na fach naltżą do je 
| kolejowy, odbudowa Francji), w walkach | ku zawodowego). W Niemcze } 
zarobkowych. w akcjach na rzecz bezrobot- | a się jednak pówna ,cechowość” z: e, 
nych, w dziale rełorm społecznych i gos wa, z którą niełatwó zerwać, jake okaze © 
t darczo - finansowych, w zwalczaniu dro- | się właśnie na kongresie, gdzie wiel 
żyzny i t. d, Że praca ta nie zawsze dawała | ców namiętnie zwalczało wniosek o Zza} 
pożądane wyniki, Ret a zrozumiałą, | wadzenie systemu przemysłowego. l 
gdy się zważy całą jej różnorodność ji | sek ten jednak przeszćcł znaczną 
A ścią głósów. BE E 
wzrostem organizacji robotniczych rosły świetny referat o „przys 4 
4 


też i potężniaty organizacje przedsiębior- | pracy”. wYłosił prof. Sinzk 


ców i fabrykantów, organizacje trustów į 
syndykatów  kapitalistycznych, : a dalej | 
związki łamistrajkowe o najrozmaitszych | 
nazwach i firmach, a jednym i wyłącznym | 
celu: walki z klasowym ruchem robotni- | 
czym. 


wszechstronność, oraz to, że równolegle zę 
j ý \ 
| Leipart, przewodniczący Zw. zaw., zą. 


długo 
ła sf 
pierś rycerza; Lecz niebawem na tej pierti 
leżała jej twarz, do góry zwrócona. i 
bievała pocałunki, które jezdny pan nas 
wyciskał; po nowych zaś krok 
cddawała już pocałunki owe z tak 
ścią, jak gdyby nigdy nie d 
dzwony klasztorze. W. takich 
ściach nic widzieli nic 
krajów. ni rajów —a mni 
ro ze tęskniła do świ 
zamknęła nań oczy, og 
rebu, jaki koń mógł um 
cie. 

A ion rycerz — W 
że nie pomyślał o domu $ 
chwili, gdy wieżyce zamk 
przed nim w błasku mies 
nowała tu naokoło, a j 
było wewnątrz, nigdzie ži 
oko jakowegoś światełka. U 
Wonnebolda byli pomarli, i ea 
rozpierzchła się. z wyjź zybi 
i zmurszałego burgrabka, co teraz, 
szawszy długie kołatanie, zja ię 
tarnią i z radości: omal ducha nie wyżioną 
ujrzawszy rycerza przed bramą, otwierana 
z trudem niemałym. Mimo samotność i latą 
swoje, staruszek utrzymał zamek w stanię 
mieszkalnym, zwłaszcza zaś komnata ryce. 
rza była zawsze na pogotowiu, iżby on 
każdej chwili mógł wypocząć przyjemniej 
gdy z onych jazd swoich powróci. ak tedy 
spoczęła z nim Beatryks i zaspokoiła sw 
praśnienia. | 

Ni on, ni ona mie myśleli tera 

o rozstaniu się z sobą, Wonnebold jola 

rzył slłrzynie swej matki. Beatryks obiekłi 

| jej szaty bogate i przystroiła się w jej klej, 

noty, i tak oto narazie życie płynęło im rą 

| dośnie a wspaniale — jeno, że dama żyh 

tu bez praw ni nazwiska, uważana przę 

ukochanego za poddankę; wszelako nę 
pragnęła jakowejś lepszej doli. 

"Ale razu pewnego na zamek, k 
tymczasem znów zaludnił się służbą, przy. 
jechał w odwiedziny obcy jakiś baron, a ją 
jego cześć pedziło się dnie śród uroczysk,. 
ści i zabaw. Nareszcie mężowie zabrali tę 


ść konia trzymała się prosto i patrzy. 


homo w dal, wspierając się ręką o | 1 


n na gb klejnotami, które właśnie mi 


„| szakiem; Beatryks zaledwie miała czas z — 


| bynajmniej nie serce, ” któreśo nie mož 


furtu n M. Na zasadzie 
renta kongres uchwał, å 
pracy winien być ie. 
robotników, pracow? | 
sądownictwo z zaka 


dzielone od' REMA 
ne pod n ia Kin 


At 
4 


yk. 
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ag goh "cNyy 


«kę MASYW 
0 ŚlY w kości, przyczem pan zamku wy-- 
ig ik szczęśliwie 4 niezmiennie, iż 

gł ter mu szczęściem i dufny w sie- 
Hia rzucił wkońcu ną los gry w, 

, jak (nówił, miał najmiiszego, mianow - 


— piękną Beatryks, tak jak stała, wre” 


łk na sobie, — gdy żęsię przeciwnik jeg 
ostawił, uśmiechająć Się, jakieś stare, m 
lancholij na zamczysko w Górach. 


Beatryks, która dotąd z przyjemność - 
| przyglądała się tej grze, teraz zbladła — 
słusznie; bo też zrobiony niebawem rzi 
zawiódł pewnego siebie śmiałk:, dając ww- 
graną baronowi. 

pe zwłócząc, baron natychmiast rw 
szy! w drogę ze swą słodką wygraną i z ©” 


brać z sobą kostki nieszczęsne i ukryć |= 
na piersiach, poczem, zalewając "się izan. 
żyła za zwycięzcą nieubłagarym. 
Po jeździe kilkugodzinnej moly 1 
oddział dotarł do in fajku bul ŚR 4 
wego, przez który płynął potok klerówn". 
Niby lekki zielony ńamiot z jedwabiu, uro» 
siło się w górze wibikie listowie, wspa te a 
smukłych srebrnych pieńkach, a zaś cwar- 
ty krajobraz letni od spodu tam zag ąde: 
Tutaj baron chciał wytchnąć wraz z ma 
zdobyczą. Kazał swym ludziom jechać nie- 
co naprzód, a usiadlszy z Beatryks na ptr 
wiewnej murawie, zamyślał» pieszczota = 
znęcić ją ku sobie. 
, Tedy ona pódziosła się dumhie i obr: 
„cając go płomientięm spośrzeniem, zawo «= 
ła, Że — wprawdzie wygrał jej osobe, 
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zdobyć za jakąś siatą ruderę. Jeżeli pra i 
dziwy z niego mąż, niechaj coś godziwes 
wzamian postawi. í) ile chce nat to odv=- 
żyć życie, może On rzucać stawkę o jej s 
ce, a jeżeli wygra, otrzyma serce to na wia 
sność i w zakład wieczysty; gdyby zaś ons 
wygrała, życie jegę w jej bedzie ręku í sta- 

| nie się ońaznów panią swej osoby, mie 


Z (Dok. nast.). | 
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L bezpośrednim związku z władzami robotni- 
f czemi, Co się tyczy przedstawionego przez 
> Min. Pracy projektu ustawy, to kongres 
`. nie uważa, by mógł posłużyć, jako przygo- 
|< towanie do przyszłej ustawy jednolitej. 
|| Zwłaszcza projekt przymusowego regulo- 
/ Wania zatargów. między robotnikami a 
ny siębiorcami poważnie zagraża wolno- 
|, ści koalicji robotników, ponieważ wprowa- 
dza nie tvlko przymus rozjemczy, ale ten 
_ przymus obwarowuje ostremi karami w ra- 

. ` zie niestosowania się' doń. 
i Tak samo kongres protestuje przeciw- 
H i ko projektowi prawa o CZāsie pracy, w 
-| którym zasada 8-godz. pracy ubrana 
| fest w tyle zastrzeżeń i wyjątków, że za- 
' sada sama staje się wyjątkiem, Kongres 
| przestrzega przed tego rodzaju prawodaw- 
|  stwem robotniczem i wzywa wszystkie or- 
|. ganizacje robotnicze, aby nie godziły się na 
żadne ustawy, naruszające dotychczasowy 

dobytek klasy robotniczej. 

Z innych punktów porządku dziennego 
wymieniamy: rady fabryczne a związki za- 
wodowe; następnie przyjęto szereg rezolu- 
|. cji: 1) przeciwko podrożeniu chleba, 2) w 
= sprawie mieszkaniowej, Polecając związ- | 

nadal walkę z brakiem mieszkań ; 
| przez finansowanie towarzystw budowla- ' 
| nych, mających na celu budowę domów dia | 
|. użytku powszechnego, raz ntworzenie | 
Centrali któraby dążyła do stopniowego | 


- 


ekształcenia gospodarki prywatnej w 
downictwie w gospodarke społeczną, 3) 
za uwolnieniem robotników, więźniów poli- 
tycznych, 4) przeciwko Plycesowi eserów i 


Listy z 


| (Korespondencja własna). 


m Neo ~. komunista Heni Sellier, po po- 
| wrocie z Moskwy daje ZA przykład całemu 
' światu Bolszewję, jako Kraj, który w naj- 
bliższej przyszłości będzie wzorem porząd- 
ku, pracy, sprawiedliwWocj społecznej i 
óry w oczach wszys uczciwych ludzi 
| winien być uważany 72 największą potęgę 
|, pokoju i wszechświatowego autorytetu mo- 
| pzy: AB Ounista Selli 
, iemy, że neo - KOmunista Sellier, je- 
den z radnych rei a Paryża, nie jest 
| cynikiem, ale możemy fo posądzić, że po- 
| $ większył liczbę tych Balwnych gości, któ- 
|| ym komisarze bolszeWiccy pokazują nie- 
które oazy, dla zaśriniczmych badaczy 
przeznaczone, na tej Pustyni nędzy, bez- 
rządu i głodu i cudowrę plany, znajdujące 
się w kartonach komi$rzy bolszewickich. | 
innemi prawdojodobnie wysuwały 
jekt o elektryfikacji Rosji, o którym 
a przestano od pewhego czasu mówić. 
ntuzjazmowany  %łomuaistyczny rad- 
shoć przebył 5 miegecy w Rosji, mniej 
nas, będących Qy tow Paryżu, czy | 
z wie, o bezrządzię bolszewickim 


|) 

j 

aO ii z: j 

płacy TOdtnicæj w Rosji, o | 
t 

|| 

i 

i 
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Semona m e aa 


rzekonać sie choćby czytając 


atur, -dajaça przebłysk 


'rezwyczajki, W7 
ostatnio — sądu 1% 
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- szej prawdzie, a Z drygiej stro y 
wezwanie Nansena dy rządów i 


muje Vandervelde Pò powyccie z ko 
sądowej w Rosji; WSżyscy, c¢ czują cię 


l 
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wypowiada Sellier, często daje przy- | 
l;  kłady popeinianego tam luddżerstwa z gło- | 
Í | du, zamieszczając fotografje żywych szkie- | 
À 
- Europę!! Czy ci propagandzści z Litwino- | 
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+ - mocy głodnym? w: 

4. „Ere Nouvelle”, oragn rałykałów, zwo- 
lennik wejścia w stosunki z Rosją, wystę- | 
| pujący przeciw polityce panaPoincarć „od- 

"NR oknienia Rosji i zdrądztiący dla niej 
ko same pewną wzślędną |ympatję, pod i 
| mł swej współprącowniczki pani 
- Severine, pisze o tem, co nStępuje: j 

s. „Tak, to logicznie Uzufłlnią ostatnią | 

dyrektywę zewnetrznej pojiki bolszewie: 

“kiej; nieprzejedzanie deļeĝcji komuni. | 

= stycznych w Genui i w Hąd£ (o tem nie- | 

przejędnaniu jesteśmy inncjo zdania — 


(Z 


A 
i Skotowyjskiego (jeszcze nie 'Statecznie — | 
, (przyp. kor.) jednem słoweń stanowisko 
Ed wybrane przez Moskwę, któr! Stara się za- | 
e pewnić narody zachodnie: M$ę się obejść 


` 
z 
-ę 
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i wje socjalistów - rewolucjonistów i mien- 


| mniał to Frossardowi. Bowiem z nami (to 
| Wybory kantonalne tego dowiodły. Między 
| komunistami i socjalistami proporcja sił 
, Zmienia się w dalszym ciągu na naszą ko- 


| leży tej woli M 
| skazanie rosyjskich socjalistów - rewolu- 


| skiego”. 


| godn 


koresp.), odrzucenie traktatu wło- | w przeciwieństwie do partyjnego frymar- 


postępowaniu rządu sowieckiego. Wreszcie, 
w ostatnim dniu rozpraw przyjęto podaną 
już przez nas rezolucję z powcdu zabój 
stwa Rathenau'a. Kongies wziął też udzia 
w demonstracji lipskiej przeciwko reakcji 
i jej skrytobójczym sposobom walki. 

Naogół kongres związków niemieckich 
miał przebieg spokojny i poważny. Udział 
komunistów mało dawał sie we znaki, a to 
dlatego, że wśród działaczy zawodowych 
niema takich zaprzysiężonych moskwiczów, 
jacy są w partii komunistycznej. Wogóle 
mało jest kierowników ruchu zawodowego, 
którzyby jednocześnie wybitniejszą odgry- 
wali rolę w polityce i stąd zapewne kon- 
gres robił wrażenie, jakśdyby oddałał się 
stopniowo od wszystkich partji politycz- 
nych. Jedvnie poseł niezależny Dissmann, 
stojący na czele związku metałowców, na- 
dawał swym wystąpieniom barwę politycz- 
ną swej partji, ale nie miał wielkiego po- 
wodzenia, Nie znaczy to jednak, za- 
wodowcy istotnie byli apolityczni. Prze- 
ciwnie niemieckie związki zawodowe coraz 
częściej zmuszone są czynnie wkraczać 
w dziedzinę polityki i czynią to z całą świa- 
domością o konieczności i celowości swych 
wystąpień. Związki te są jednak na tyle 
wyrobione polityczne i społecznie, iż dosko- 
pale wiedza, jak i kiedy wystąpić, wiedzą 
też, że związki muszą zachować samodziel- 
ność swą wobec partji politycznych, a obec- 
nie — w obliczu rozbicia tych partji — 
strzedz zazdrośnie jedności robotniczej u 
siebie. 


Paryża. 


bez waszej pomocy, to wy potrzebujecie 
moich rynków. Nie można nie obawiać się 
wielkiego „błuffu'*w tej udanej wyższości. 
„Jakąkolwiek by się chciało mieć sym- 
patję, niezależnie lądów  teoretycz- 
nych, dla ludzi, którzy dźwigają ciężar ol- 
brzymiego narodu i którzy odważnie rzuci- 
li się na zdebycie lepszego świata, możemy 
tylko potępić podobną taktykę, która ko- 
sztować może życie miljonów ludzi, nie 
wiedzących, że podlegają grze politykier- 
ej. 
„Dyplomacja nowego rządu powinna 
przynajmniej iść śladem metod, które znaj- 
dują się w programach starych demokracji: 
działać uczciwie i mówić prawdę!” 
Dziś tow. Leon Blum, z powodu wy- 
jazdu obrońców oskarżonych przez Bolsze- 


szewików i grożącej im karze śmierci — 
daje następujące ostrzeżenie: 

„Jaki by nie był stan wewnętrzny Ro- 
sji, nie ulega kwestji, że potrzebuje ona 
pomocy państw zachodnich, a zatem nie- 
zbędna jest dla niej presja organizacji ro- 
botniczych Zachodu na ich rządy, a tylko 
przez nas może to być wykonane. Moskwa 
wie o tem i Trocki bez ogródek przypo- 


jest z socjalistami) idą masy robotnicze, 


rzyść i Moskwa to wie równie dobrze, fak 
i my, a więc dlatego też Rosja została u- 


i znana przez paristwa zachodnie, Dla zapo- 


bieżenia głodu i nędzy rosyjskiej — nie na- 
robotnicze! pomniejszać, a 


cjonistów uczyniłoby wszelką wspólną ak- 
j komunistami niemożliwą i niezrozu- 
ałą dla sumienia  proletarjatu francu- 


' Głos tow. Bluma jest poważny i fak- 
/cznie wypowiadający nastrój w tej kwe- 
stji „socjalistycznej masy robotniczej". 

+ % 


+a 
Tym razem p. G. G. (ile też ten kłam- 
ma pseudonimów!) przysyła list z War- 
awy do „Humanitć” o „militaryzmie pol- 
im", czytając endeckie „Słowo Polskie", 
które charakteryzuje pacyfistyczną polity- 


kę sowiecką i plany militarystyczne Piłsud- 


skiego, przytacza, między innemi, następu- 
jące zdanie ze „Słowa”: „Cała prasa lewi- 
cowa podtrzymuje Piłsudskiego, alarmuje 


| ciągle ludność atakami bolszewickiemi na 


terytorjum polskie i mobilizację w Rosji, 
Cel tej akcji kryminalnej jest zupełnie zro- 
zumiały: chce się stworzyć w ludności 


| atmosferę wojny, która usprawiedliwiłaby 
| prowokację nowej wojny przeciw Rosji So- 
| wietów", 
| polskiego bolszewika) nikczemny związek 
| »endecją „przez nienawiść do Piłsudskie- 


G. G. tak tłumaczy swój (jako 


go, prasa reakcyjną odsłania prawdziwe 
mofywy przesilenia ministerjalnego, rozpę- 
tane przez Don Kiszota, szukającego no- 
wych laurów", 

Polska klasa robotnicza winna wie- 
dzieć, jak to propasanadę endecko - komu- 
nistyczną prowadzi się zagranicą przeciw 
polskiemu socjalizmówi i polskiej demo- 
kracji, które to czynniki tak w kraju, jak i 
zagranicą jedynie dbały zawsze o pokój, o 
ość narodu i o obronę jego interesów 


czenia jarmarcznego endecko - komuni- 


| stycznego. 


Hieronimko. 
Paryż, 28 czerwca. 
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Ly ajani Iekany Ras (byk 
„. reczyposnoliej Polskiej 


Na niedawno odbytym w Warszawie I Zjeździe 
lekarzy Kas chorych powzięto następujące uchwa- 
ły e charakterze zasadniczym: 

1) Zjazd uważa, że wyłączenie pracowników 
rolnych ed ubezpieczeń w Kasach chorych zaprze- 
paszcza na całe dziesiątki lat sprawę doprowadze- 
nia lecznictwa i zdrowotności Rzeczypospolitej 
Polskiej do należytego stanu, a połowę ludności po- 
zostawia bez pomocy lekarskiej, 

2) Uważa za konieczne przyspieszyć dalszą 
organizację Kas chorych na terenie b. zaboru ro- 
syjskiego, a także wprowadzić w życie ubezpiecze- 
nia społeczne od niezdolności do pracy, inwalidz- 
twa i starości. 

Następnie uchwalono. konieczność następują- 
cych zmian w istniejącej Ustawie z dnia 19 maja 
1920 r.: a) przy obliczaniu zasiłków pieniężnych 
pierwsze dwa dni niezdolności do pracy nie powin- 
ny być strącane; b) położnicom karmiącym zamiast 
zasiłku w pieniądzach na karmienie dziecka, wy- 
dawać 3 litra mleka; c) wobec ciężkich warunków 
mieszkaniowych prawo otrzymywania świadczeń 
powinno być rozszerzone i na tych członków ro- 
dziny, którzy razem z ubezpieczonym nie zamiesz- 
kują, a są na jego wyłącznem utrzymaniu; d) na- 
czelny lekarz powinien być powoływany drogą kon- 
kursu przez Zarząd i zatwierdzony przez Urząd 
ubezpieczeń, jak i dyrektor Kasy; e) w celu ši- 
słego określenia zakresu działalności tak dyrekto- 
ra jak i naczelnego lekarza Kasy chorych, winien 
wydąć minister pracy i opieki społecznej rozpo- 
rządzenie, po wysłuchaniu odpowiednich czynników 
lekarskich; f) przy Zarządach Kas powinny być 
zorganizowane Rady sanitarno - lekarskie, oraz 
komisje kwalifikacyjne lekarskie. ) 

3) Oprócz tego uchwalono opracować program 
3 — 4 miesięcznych kursów dla sanitarjnszek (szy) 
i kursa te powołać do życia nie później, jak w m. 
październiku. r. b. 

W Zjeździe wzięli udział przedstawiciele zrze- 
szeń lekarskich z całej Polski, z wyjątkiem lekarzy 
z dzielnicy Poznańskiej, Lekarze poznańscy, którzy 
tak chętnie występują na ogólnych zjazdach lekar- 
skich, forsując wszędzie uchwały o wolnym wybo- 
rze lekarzy, Zjazd lekarzy kasowych z przyczyn 
niewiadomych zupełnie zbojkotowali. 

Zjazd ten pierwszy w Polsce, pod energicznem 
przewodnictwem d-ra Zawadzkiego, prezesa Zrze- 
szenia lekrrzy Kasy chorych m. Warszawy, i d-ra 
Maliszewskiego, naczelnego lekarza Kasy chorych 
m. Wilna, niezmiernie przyczynił się do konsolida- 
cji żywiołów lekarskich, stojących na gruncie pra- 
cy w Kasach chorych, uznających obecnie przyjęty 
w Kongresówce i Małopolsce ambulaoryjny system 
leczenia i wysuwających na pierwszy plan troskę 
o dobro instytucji 1 ubezpieczonych. Pod tym 
względem nastrój, który panował na Zjeżdzie, był 
mocny i jednolity. 

Wnioski o zniesienie przymusu należenia do 
Kasy i nieprzyjmowanie na członków Kasy ludzi 
chorych, chociaż motywowane bardzo ostrożnie i 
oględnie, nietylko nie zyskały żadnego poparcia, 
ale jako zagrażające egzystencji Kas chorych, co z 
sałą bezwzględnością napiętnowali delegaci z Ma- 
łopolski dr. Barabasz i Dorosz, zostały odrzucone. 

inny wniosek, żądający udzielania świadczcń 
bez ograniczenia cz y 
dom i niezdolnym do pracy, przez nadmierne ob- 
ciążeste Kasy chorych, również groźny dla ich 

ogromną większością głosów 
odrzucony, 


Na zasadzie powziętych uchwał i szerokiej dy- 
skusji dochodzi się do przekonania, że program 
Związku lekarzy Rzeczypospolitej Polskiej, obej- 
mujący wolny wybór lekarzy i ograniczenie górnej 
granicy przynależności do Kasy chorych, ‘ako nie- 
życiowy i nieznajdujący poparcia wśród lekarzy, 
pracujących w  Kasach, powinien być poddany 
gruntownej rewizji, a metody walki, stosowane 
przez Związek w postaci bojkotu i represji. za nie- 
właściwe. Zresztą o tem łatwo mógł się przekonaś 
przedstawiciel Związku, którego apel do solidarno- 
ści i popierania Związku w jego akcji antykasowej 
— przebrzmiały bez najmniejszego echa i były po- 
słownie głosem wołającego na puszczy, 

Następny Zjazd uchwalono zwołać w końcu b. 
roku w Warszawie i można mieć nadzieje, że ten 
przyszły Zjazd jeszcze bardziej przyczyni się do 
bonsolidacji żywiołów  lekarski:n. stojący.h na 
gruncie pracy społecznej i dbających o normalny 
rozwój lecznictwa w Kasach, zgodny z interesem i 
rotrzebami ubezpieczonych. 


Y Tad ly. lwaliów Wobay -> 


Rzozypowolitj Polskiej | 


II DZIEŃ OBRAD. 

II dzień obrad wypełniły sprawozdania po- 
szczególnych komisji i dyskusje nad sprawozda- 
niami. 

Sprawozdanie Komisji bankowej złożył prze- 
wodniczący Wydz, Wyk, Związku inwalidów, ob. 
Kantor, poczem po dyskusji przyjęto rezolucję w 
sprawie utworzenia polsko - amerykańskiego Ban- 
ku inwalidzkiego. Obszerna dyskusja wywiązała 
się nad sprawozdaniem komisji w sprawie super- 
rewizyjnych komisji lekarskich (reterował ob. Ro- 
socharski), Przyjęto szereg wniosków, a mianowi- 
cie: 1) w sprawie utworzenia komisji odwoławczej, 
2) w sprawie udziału przedstawicieli Związku w 
komisjach lekarskich; 3) w sprawie ustalenia mini- 
malnego terminu czasowego inwalidztwa na 1 rok; 
4) domagający się, by przy super-rewizjach lekar- 
skich nie wolno było obciąć więcej, niż 20% renty; 
5) domagający się, by wypłata rent odbywała się 
tak, jak w innych krajach, przez P. K. O. 

W dyskusji poruszano sprawę nadużyć, popeł- 


im chorym, inwali- | 


| DZIENNIKARZE SZWAJCARSCY 


super-rewizjach. Również del 
Środkowej skarżył się, iż inwalidzi w jeji 
j nie otrzymują rent. NAA 
Sprawozdanie z komisji budżetowo - fine. 
wej złożył ob. Jakubowski, poczem, po, dyska 
przyjęto szereg wniosków natury organizacyjne 
Przyjęto również dwa wnioski nagłe: 1) w s 
wie natychmiastowego wysłania delegacji do UTS 
du ziemskiego, ewentualnie do min. rolnictw , 
prośbą o przysłanie przedstawiciela na zjazd, |) 
2) w sprawie wysłania delegacji do Rady mim 
i marszałka Sejmu z żądaniem wykonania us 
inwalidzkiej z dn. 1 sierpnia. . a 
Obecny na zjeździe tow. poseł A. Hausnei 
witał Zjazd w imieniu P. P. S, Serdeczne i m 
przemówienie tow. Hausnera przyjęte zostało 
cyjnie przez ogromną część zgromadzonych. 
Hausner wykazał na przykładach, jak golas 
są zapewnienia chadeków i t. p. rzekomych 
jaciół inwalidów, którzy w dniu wczorajszym 
usta swoich posłów tyle naobiecywali, a w ist” ! 
działają na szkodę inwalidów i wogóle mas z 
cujących, jak np. głosując w Sejmie przeciwko If 
ntrolowi vemu. Tow. Hausn*- mówił c s 
sunku P. „ S. do inwalidów i o wpływach P. P. 
ra masy robotnicze, przytem zaznaczył, iż jed 
rząd robotniczy zdolny będzie szczerze ująć 
wę inwalidów, gdyż rządy burżuazyjne nie 
odwagi sięgnąć po środki na poprawę doli i 
dów wojennych, do ludzi, ktńrzy właśnie na ' 
się zbogacili. Gdy tow. Hausner mówił o zac 
niu się chadeków, zwolennicy chadeków 
czeli jak opętani. Przewodniczący zawiesił 
dzenie na 5 min. poczem tow. Hausner de 
swego przemówienia, 
Z kolei ob, Dziak złożył sprawozdanie z 
sji rolnej, Przyjęto wnioski: 1) w sprawie znie 
różnicy między inwalidami z armji zaborczych 
armji polskiej przy wykonywaniu reformy ro! 
2) w sprawie przeprowadzenia ustawy o m 
ziemi sierotom i wdowom po poległych; 3) k 
gający się, by wszelkie legaty dla inwalidów, 
rowizny i t. p. były przekazywane Związkowi i 
lidów; 4) domagający się, by w miastach urzę 
i rzemieślnicy inwalidzi otrzymywali małe a 
5) w sprawie udzielania pomocy finansowej w 
zagospodarowania się na nadanych inwalidom y 
łach ziemi, wreszcie 6) w sprawie udziału p 
stawicieli Związku inwalidów z głosem d 
cym w komisjach rolnych. ż K, 
Po sprawozdaniu komisji rolnej zabrali 
nież głos przedstawiciele Urzędu zi 
rzy przybyli na wezwanie delegacji Zjazd 


KOMU WOLNO STRZELAĆ 59 LUDZI" 
Właściciel folw. Wielkie Bo -y trow. 
sokólskiego) Tomaszewski Tad. postrzeki 
robotnika Karpowicza z dubeiówki je 
nym strzałem w nogę, im — w bio 
Policja ograniczyła się do spis 
protokułu, lecz Tomaszewskiego nie a 
towała, a nawet nie odebrała mu broni 
nej, p r A 
Czyż ma to oznaczać, że obszarnikom 
2 Polsce wolno już nawet strzelać do lu- 


| eo eg 
Kronika sejmow 
Obecność wszystkich tow. posłów - 
CZAS pwa anii posiedzenia Sejmu 
względnie obowiązujaca. z 
( Barłieki. 


Kronika polityczna 


Narutowicz wygłosił przemówienie powitalne. 
* 


W dniu 2 lipca w połdaje odbędzie 
Warszawie kongres Chłopskiego Stronnictwa Rad 
kalnego pod przewodnictwem posła księdza 


nia. Łój 


* . z 
xa 5 
We Lwowie podpisana została u 
między a Ukrainy ieck: 
legacją polską, dotycząca ruchu 
go na linji Podwoloczyska—Wołocz 
/ 20 PN ADIĘ x 
Warszawa, ul. Wspólna Nr. 17. Tel. 229 
`, Portrety fotograficzne pięknie wykonane í 
tow. Kazimierza Czapińskiego, Ignacego Das 
skiego i Jędrzeja Moraczewskiego, wyr 
34,5 X 25 ctm, Cena każdego mk. 1.500. ' 
Polecamy dzieła nakładowe i w większej ilość 
nabyte: "JK 
Czapiński K. „Czarna olensywa”, Drogi 
wojującego klerykałizmu, Str, 48, 20 X 14 
Czapiński K. „Dokąd kier prowadzi Polskę” 
Mowy sejmowe, str. 94. 17 X 13, Mk. 200. po 
'Hufnik Jan. „Żelazny dzwon”. Poezje. Str. 104.47 4 
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„T Berlin, 29 czerwca. (PAT). Wolii, — 

»n z morderców Rathenauwa, 29-letni 

est Werner-Techow został dzić przed 
jem aresztowany w pobliżu Franfur- 
Odrą. Jest to ten sam osobnik, któ- 
wał automobiłem. Aresztowany u- 
stawić opór, uległ jednakże prze- 
Przeczy on, jakoby brał udział w 


Pruskie Biuro Prasowe donosi: Poli- 
że. berlińska aresztowała Pe re- 
Aż Giintera, któremu udowodniono nie- 
> to, że wiedział o zamachu, ale także, 
brał udział w zamordowaniu Rathenaw'a. 
był obecny na zebraniu, na którem 
o płan morderstwa i w różny spo- 
magał sprawcom zamachu, 


zczono automobil, przeznaczony do u- 
_przy wykonaniu zamachu. Ginter jest 

kiem szeregu prawicowych organiza- 

Znaleziono u niego listy Hełfericha, 
dendorfa Jakowa i Westarpa. f 
cja aresztowała następnie dwóch 
berlińskich, właścicieli garażu, w 
umieszczone było auto. Aresztowa- 
dwóch uczniów szkoły średniej i 
studenta uniwersytetu, podejrza.. 
współudział w morderstwie, względ- 
ółwiedzę. Między nimi znajduje 
'echowa. > 


ra Kauerta. | F 

ibergu aresztowano ty- 
erskiego Watsdorfa, JS eak 
o udział w zabójstwie Rathe- 


czerwca. (PAT). — We- 
- Tageblattu", oddziałowi po- 
remu do Szczecina udało się a- 
ednego z uczestników zamachu 
u'a, nazwiskiem Voss, byłego 


Tace 


in, 30 czerwca. (PAT). Wolff, — 
pwości Oetz w Tyrolu aresztowa- 
, właściciela samochodu, którego 
y zamordowaniu Rathenau'a, Na- 
on Kiichelmeister i należy do 
BEWICY, 3 


"HOW PRZYZNAŁ SIĘ. 


ma, student Techow zrazu prze- 
by brał udział w morderstwie. 


ti, 


; cie ma interpelacje, Poincare powtórzył 
enia, dane lzbie, że kouferencja w Hadze 


KJ 


Poimeare wy- 
(orki zmniejszyła się o wiele 


która poświęciła T2 
c ime w teu sposób 


; e Frzeba będzie wstanowić praw- 
eo ma eksport i domegoć sie słaładawia w 
T y dochodów, uzyskanyeh w ten sposób. 
użyć ma odszkodowania dewizy, ABOA- 

i rzez Niemców i przeprowadzić lu. 
w niemieckich, gdzie podatki nie są 


YySZU- | 
dla Techowa garaż, w którym u- | 
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czerwca, (BAT.) Hayas, Odpowiada- | należycie 


lie zebramiem rzeczoznawców o charak- 


i nia 


SZTOWANIE MORDERCÓW. | Dopiero, gdy skonirontowano z nim jego 


starą matkę, która znajduje się pod dozo- 
„rem policyjnym, przyznał się do winy. Nie 
tdało się jednak skłonić aresztowanego do 
wyjawienia jakichkolwiek sźżczegółów o 
dwóch innych sprawcach. „Vorwärts” do- 
nosi, że aresztowany w Berlinie student 
Günter brał udział w morderstwie i miał 
on być prywatnym sekretarzem Ludendor- 
ła. Günter podejrzany jest również o 
współudział w zamordowaniu Erzbergera. 


ORGANIZACJA ZAMACHOWA. 

Hamburg, 30 czerwca. (PAT). Wolff. 
rzędownie donoszą, że śledztwo w Spra- 
wie afery dynamitowej, potwierdziło po- 
dejrzenia, że sprawcy należą do tajnej or- 
ganizacji politycznej, która obejmuje całą 
Rzeszę niemiecką. ey po ies, 
rzygotowania, poczynione do zamordowa- 
Je, thenau a. Aresztowano niejakiego 
Warnecke'go, bylego oficera i. b. kierowni- 
ska oddziału organizacji „Konsul w Ham- 
burgu, który tc oddział miał swoją bojów- 
kę. Oddział ten zamierzał usunąć ze Świa- 
ta szereg osobistości politycznych. Do tej 
organizacji należeli także mordercy Rathe- 
nau'a, których dotychczas nie aresztowano. 
12 wybitnych osobistości miało być usunię- 
tych, między innymi Teodor Wolfi, naczel- 
ny redaktor „Berliner Tageblattu” i ham- 
burski bankier Max Warburg. Zamachu na 
Warburga miano dokonać we wtorek wie- 
czorem. Także zamach na Scheidemanna 


był dziełem tych ludzi. 


UCIECZKA HELFERICHA. 

Wiedeń, 30 czerwca. (PAT). — „Neue 
Freie Presse” donosi z Berlina, że Helie- 
rich wyjechał wczoraj nagle z Berlina i 
prosił policję, by zaopiekowała się jego 
mieszkaniem. 

Berlin, 30 czerwca. (PAT). — W 
związku z nagłym wyjazdem Heliericha z 
Berlina pisze „Neue Berliner Zeitung”: 
Jest wątpliwem, czy ucieczka Heliericha z 
Berlina nie stoi w związku z aresztowaniem 
porucznika rezerwy Giintera jak tu ogólnie 
sądzą, Najwidoczniej Helierich nie czuje 
się bezpieczny i obawia się zamachu. 

DLA ODWRÓCENIA PODEJRZENIA. 
Berlin, 30 czerwca. (PAT). — „Vor- 
wärts“ podaje. że Helferich zaofiarował 
nagrodę w wysokości 100.000 mk, za wy- 
krycie morderców Raihenaw'a, Także nie- 
miecka partja narodowa zaofiarowała na 
ten cel 200.00) mk, Prezes policji jednakże 
tych sum nie przyjął. 
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r! Poincarć- o odszkodowaniach 


Ściągwie, Poincare dodaje, że skono mi- 
Ivkozizje skłonność do wypikity czę- 
_stowańzyszenią polecnją go 


eni 
ści ałszkodo 
zamordować, 

Poincare zape wada, że jeżek komisja odszkodo- 
waweza stwierdzi szmowołze uchylanie się Rzeszy 
od spełnienia przyjętych zobowięznń każdy z so- 
juszników będzie miał, zgodnie p odnośnemi posta- 
nowieniami traktatu, prawo podjęcia senkoji, Pre- 
mjer dodaje jednak, że rząd franewski przede- 
wszystistem porozumiałby się ze swymi śprzymie- 
rzeńcawi w tej sprawie i starałby się dojść do zgo- 


dy niezwykle pożądanej, jednakże nie mógłby zre- 


ać z żadnego prawa, syynikającego n trakta- 


tu, Trakia jest dla Francji ustawą, której żaden 


rząd sam zmienić mie może, Wobec tego, że Fram- 
cja potrzebuje pieniędzy natychmiast, rząd będzie 
się staral o wamożemie wypłat odszkodowań w na- 
turze oraz o wykorzystamie w szerszym zakresie 
robotniczych „sił niemieckich, 

Z kolei Poincare omawia sprawę miedzymano- 
dowej pożyczki. Wyraża zapatrywamie, że próbnyjes: 
przedwczesną; należy zaczekać ma poprawę sytti- 
cji finansowej w Niemczech, która obeznie. gest jak- 
najgorsza, Sytuacja ta wywołała mysi zaaaniejspemia 
długm niemieckiego, na «o Francja jednak zpodzić 


| się mie może, Co do długów maitędzysojnszniczych, 


to zarządzanie okazało się niewysłarcza- 


premier oznajmia, że zgodziłby się na ich kwida- 
cję, byłe tylko nie wyłącznym kosztom Frmeji, 
Poincare domaga się przedowszysikiem prze- 
prowadzenia kontroli finansowej w Niemczech. O- 
calenie Buropy należy rozpocząć przez zapewnienie 
odbudowy Francji. 
Senat wyrazi! rządowi votum zaufanią, 


A R paw 


RPO RAA SUŁÓW: > 
_ Obeimowanie Górnego Sląska. 

OWIATU PSZCZYŃSKIEGO. | EWAKUACJA OSTATNIEJ STREFY. 
ice, 30 czerwca. -(PAT.) W Katowice, 30 czerwca. (PAT). — W 
. 29 b, m. odbyło się objęcie | niedzielę, dn. 2-go lipca rozpocznie się e- 
czyńskiego przez wojska pol- | wakuacja ostatniej strefy obszaru plebiscy- 
Po: itanią miały charakter bardzo u- | towego po stronie polskiej, a mianowicie 
zysty. Na czele dwóch szwadronów 8-go powiatu rybnickiego, części raciborskiego, 
ku ud oraz małego skrawka powiatu gliwickiego 
cd strony pow. rybnickiego, W niedzielę 
rozwiązana będzie w tej strefie dotychcza- 
sowa policja, w poniedziałek nastąpi prze- 
i jęcie władzy i zmiana sztandarów, we wto- 
rek zaś do strefy tej wkrocza wojska pol- 
skie. Główna uroczystość powitania odbę- 
dzie się w Rybniku, dokąd ma się udać gen. 
Szeptycki. i 
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, Katowice, 30 czerwca. (PAT). — Do FO NYCH, CRG 
Fiekar przybyło dziś przeszło 300 uchodź- Londyn, $0 czerwca. (PAT). — Do 
ców z Kurnik i Mikulczyc. Opowiadają oni | noszą z Dublita, że wojska regularne zaję- 
o śwałtach niemieckich, jakie tam mają | ły pałac Sprawiedliwości po zawaleniu się 
| 


miejsce. Wiadomości o podobnych gwał- 
tach nadchodzą także i z innych miejsco- 
wości, a zwłaszcza z powiatu zabrskiego, 
lublinieckiego i bytomskiego Postępowanie | stańcy w  Fourcourts (główna kwatera 
Orgeschowców sprawie wrażenie, jakgdyby ; wojsk nieregularnych) wywiesili białą cho- 
Niemcom zależało na wywołaniu krwawych | rągiew. 

walk na pośraniczu. - 


| 
| 
NAPADY NA POCIĄGI. | 
Katowice, 30 czerwca. (PAT). — Dy- 
rekcja kolejowa w Katowicach komuniku- | kabel- został. przecięty, 
je: Nieomal ze wszystkich stacji pogranicz- 
nych niemieckich donoszą dyrekcji kolejo- 
wej w Katowicach, że uzbrojone bandy 
orgeschowców wyśrażeją polskim  bryśa- 
dom obsługi pociągów, strzelają do nich 
it. d. Wskutek systematycznych napadów 
na pociągi osobowe i towarowe na linjach 
Chebzie— Bytom, Borsiśwerk—Bobrek, Cho- 
rzów— Bytom i Tarnowskie Góry-—Bytom 
trzeba było wstrzymać w części ruch oso- 
OWY i towarowy. Wypadki takie uniemoż- 
liwiają punktualne kursowanie pociągów 
na Górnym Śląsku. 


Sowat w Ima 


PLAN LITWINOWA, 
Haga, 30 czerwca. (PAT). — Na dzi- 


siejszem posiedzeniu podkomisji kredyto- 
wej Litwinow przedłożył plan odbudowy 
Rosji. wymagający przeszło trzech miljar- 
dów rubli złotych kredytów na rekonstruk- 
cię ważniejszych linji komunikacyjnych, 
rolnictwa, przemysłu, oraz stabilizacji wa- 
luty. Według Litwinowa przedłożony plan 
nie obejmie wydatków na odbudowę tele- 
grafu telefonów, gospodarstwa miejskiego, 
i organizację zdrowotności publicznej. 
Przedstawicie! Francji prosił o dodatkowe 
dane i wskazanie okolic, od których zacz- 
nie sie odbudowa. Zapytano Litwinowa, ja- 
ki będzie udział Rosji w wydatkach na od- 
kadowę. Zdecydowano, że delegacja rosyj- 
ska przedstawi piśmiennie projekt adbudo- 
wy na najbliższem posićdzeniu. 

Z KOMISJI DLA SPRAW WŁASNOŚCI 

4 PRYWATNEJ. 

Haga, 30 czerwca. (PAT), — Komi- 
sja międzysojusznicza dla spraw własności 
prywatnej odbyła wczoraj pierwsze posie- 
dzenie z rosyjską delegacją. TLitwinow o- 


części gmachu, na skutek bombardowania, 
Wielu powstańców poddało się, 1 
Dublin, 30 czerwca. (PAT). — Pow- 


PRZERWANIE KABLA. 


Londyn, 30 czerwca. (PAT.)  Angiel- 
ski urząd pocztowy komunikuje, że morski 
pomiędzy Wielką 
Brytanią a południową Irlandi, jest tylko 
jeszcze kabel do Belfastu. 


Partia piat aie przyjęła komunistów 


Londyn, 30-czerwca. (PAT). — „Dai- 
ly News” piszę, że partja pracy trzema 


miljonami słosów odrzuciła projekt komu- 
munizmowi w Anglii 

ferencja angielskiej partji robotniczej w E- ` 
ny. 


| 
| 
nistów. pragnących przyłączyć się do niej. 
W ten sposób zadano śmiertelny cios ko-- 
mE p gi 
PILA[IWKO Wojnie 
Londyn, 30 czerwca. (PAT). — Kon- 
dynburgu przyjęła uchwałę, wzywającą 
partje robotnicze wszystkich krajów do po- 
rozumienia się w tym sensie, aby w przy» 
szłości nie dopuścić do jakiejkolwiek woj- 
Jozue jedna konferencja 
| , Rzym, 30 czerwca. (PAT). — Według 


izienniką „Azionę'' ioczą się między rzą- 
aami koalicyjneni rokowania, celem zwoła- 
nia nowej konierencji międzynarodowej, 
która miałaby się odbyć w sierpniu w jed- 
nej z miejscowości Riviery francuskiej. Ini- 
cjatywa wyszła od Lloyd George'a i jak 
słychać zostala zaakceptowana przez 
Poincaregc. 


ę . trx ... c 
Parysa enyilika nowego papi 
Rzym, 29 czerwca. (PAT). — Zapo- 
wiedziana przez prasę na dziś pierwsza en- 
cyklika papieska nie ukazała się jeszcze. 
„Il Mondo", ojierając się na informacjach 
z miarodainych źródeł watykańskich, twier= 
dzi, iż encyklika będzie miała charakter 


dze kdsróEty p Lit - | polityczny i międzynarodowy. Zdaniem 
dały» są jb jezeli a Lid REM a oj IadLIAĄ, rawit będzie uste- 
us ea m. korzyścici żałecakii i ası na | py, zwrócone {o konferencji w Hadze, nad- 
praktyczne korzy P pirap YPA Po | to zaznaczony w niej będzie stosunek Wa. 
litej rosyjskiej. Przew niczący Lloyd tykanu do sjosizma. - ró: A 
George wskazał na to, że od wyników kon- | >. j 1 s PIR 
RY. 


ferencji zależy: 1) czy przemysłowcy po- 
nownie obejmą swoją rolę przy odbudowie 
rosyjskiego życia przemysłowego, 2). czy 
będzie możliwe uzyskać potrzebne pienią- 
dze i kredyt na odbudowę rosyjskiego prze- 
mysłu. Pieniądze te znajdowałyby się pod 
kontrolą rządów. 


Bełgijscy, francuscy i włoscy delegaci 
oświadczyli, że nie zgadzają się na oświad- 
czenie Litwinowa odnośnie do motywów 
rządu sowieckiego. Przewodniczący przyjął 
to oświadczenie do wiadomości i oświąd- 
czył, że wedle jego zdamia posiadacze wła- 
sności prywatnej w warunkach, jakie pro- 
Ponuje Litwinow nigdy nie będą mogli po- 
wrócić do Rosji. 


W smrawie crae mew | 


DEPESZA SOCJALISTÓW ANGIEL- 
SKICH. 


Wiadomo teleraficm. 


— W Morachjum zmarł długoletni kie- ~ 
rownik bawarskiej partji socjalno - demo- 
kratycznej Jerzy Volmar. l Aaa 

— W Zabrzu przyszło do gwałtownej 
strzelaniny pomiędzy Francuzami a Niem- 
saal Niemcy mieli 17 zabitych oraz 17 ran- 
nych. | te 

— Z powodu strajku zecerów, dzien-_ 
niki w Berlinie nie wychodzą. "UR 

— lzba jamska przyjęła 404 głosami prze- | 
ciwko 22 w eałości, ustawę w sprawie poboru te. 
kruta, uewnewiyjącą czas trwania stużby wojsko- 
wej ną 18 miesięcy. y E 

— Psócjące od niejakiego czasu bez przenwy - 
oblile dęszcze wpływają vjemnie na stan zasiewów 
w cenftrzlnych  sdbermiach rosyjskich, TE 
niszczy siewy gibernji: Powołża, Kaukazu, m 
mia, Krymu i giyńderji, aE 

— Genero powsiafezy w Meksyku wypuścił — 
ma wolność dyrektora amerykańskiego towarzystwa - 
naftowego Biela skiego, którego uwięził przed kil- - 
ku dmiami i za klórego wydanie żądat okupu, — = 

— Prezydeit St, Zjednoczonych Harding po- 
stanowił zwołać konferencje, celem uregulowania 
sprawy strajku górników w kopalmiaeh wegla, 


Moskwa (A. W.). — Socjaliści angiel- 
scy Macdonald i Henderson'wysłali na i< 
mię przedstawicieli trzeciej międzynaro- 
dówki na konferencje berlińską trzech mię- 
dzynarodówek — Bucharina, Radka, Fros- 
sara i Klary Zetkin następującą depeszę: 


„Z wielkiem zaniepokojeniem oczeku- 


jemy Sprawozdań 2 procesu i prosimy was — Prof. Utiwersytetu Krakowskiego hr. Ro 
w imię przyszłości o dotrzymanie lojalne | “Worowski na zuószenie Instytutu Prawa Miedzy- 
zgodnie z literą i duchem tych zobowiązań, | "arodawego, znaśującego się pod egidą Ligi Na- 
które przyjęłiście wobec nas w Berłinie", | rodów, rozpocząj Cykl konferencji na temat sydua- 


Po 


cji Polki z pumżtu widzenia prawa międaymarado- $ 
wego, "TIP 

— Radea póelstwa polskiego w Bukareszcie i 
Jurjeńsiez złożył ra trumnie Take Jonescu omaki 
arderu. Orla Bìdego, 


Wymienieni przedstawiciele Trzeciej 
Międzynarodówki przesłali na imię Hen- 
dersona i Macdonalda odpowiedź, zredago- 
wana w stylu wysoce polemicznym. Sens 
odpowiedzi sprowadza się do tego, że trze- 
cia międzynarodówka, rząd sowiecki i try- 
bunał najwyższy nie czują się w niczem 
skrępowani zawartym w Berlinie kompro- 
misem w sprawie procesu eserów., 


je. 


re. 


Ruch robolniczy. 
ia mi 


Wojna domowa w lai 


POŁOŻENIE ZAOSTRZA SIĘ. 

Londyn, 30 czerwca. (PAT). — Poło- 
żenie w Dublinie coraz bardziej się zao- 
strza. W czasie nocy ubiegłej w różnych 
dzielnicach miasta utworzyły się ogniska 
republikańskie, które stanowią. poważne 
niebezpieczeństwo dla wojsk Collinsa. 
Przez całą noc trwała strzelanina, Nowe 
wezwanie do poddania się zostało odrzuco- 
ne. Rząd irlandzki doniósł rządowi londyń- 
skiemu. iż ma nadzieję, że wojska niere- 
gułarne w krótkim czasie 4 zmuszone 
dc kapitulacji W  Limmerick wysadzono 
most w powietrze. Komunikacja z Cork 
przerwana, 


0. K. R. Wirszawa.Podmiejska komunikuje, å 
jutro g godz, 14 rany w lokalu OKR. Warszawa- 
Miasto (AL Jemzofimskie 6) odbędzie się Ok 
wą Konferencją Z następującym porządkiem dzóen- 
nym: 1) spraw/zdanią organizacyjne, 2) syłuseja 
polityczna, %) wybory, 4) wolne wnioski, Delegaci 
komitetów dzielitowych proszeni są o bezwzględ 
ne przybycie w Pelnym komplecie ze względu 
ważmość Sprawy, f 
Konjerencja Miedzydzielnicowa, We wtorek dm. 
4 lipca o godz, { Wicez, punktualnie w lokalu OKR, 
odbędzie się Kmietengją Międzydzielmicowa, 
szone są O Przybytie Komitety dzielnicowe w- peł- 
nym składzie, gz Weżowia zaufania. 
sm 
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NA RATY! 


Dr. Jan ALAPIN ‘Ne 31, telef. 


49-44, B. star. ordyn. kl. szp- ŚW: Łaz. Chor. wener. 
skórne, niemoc płcioya. DE 2 pp. 5—7'/ w. 


Komuniisat, 

W dniu 28 czerwca r. P- W kaplicy przy ul. 

Wilczej Nr. 7 ks. Prof. JÓZ idner w asysten- 

cji ks. prof. Osieckiego Pobłogosłewił związek 

` małżeński między panną AliNĄ Jedlińską pracow. 

Banku Tow. Spółdz. a panem prof. Kazimierzem 

iStrzemińskim, artystą-malarzch, ; 
OOE SS i o oz owo" 


Sensacyjna nowość. 
Jana Tadeusza Wrôbl:wskiego 


ROBY i POPSUJE 
aktualna powieść współczeSią do nabycia we 

wszystkich księgfniach. 
Towarzyszom 
grafikom i urzędnikom państwowym, 
wydawca (Poznóńska 21 m, 25, daw. Wielka) 
ustępuje rabat, 


MOTEO AINAT PROMY ESA ERTA TZ T TEL TT 


Serdeczne podziękowęnia składam to- 
warzyszkom, towarzyszoń, organizacjom, 
znajomym, którzy z taką tyczliwością inte- 
resowali się stanem megi zdrowia po-wy- 
padku automobilowym. 


m 


+ 


), Kłaszyńska. 
PRASA PARTYJNA, | 


~ Wyszedł z druku Nr, 5| „Chłopskiej Gazety“, 
aa którego treść skladeją S ię hastęrożęce artykuły: 
Sejm i Rząd, czyli z.lichej Taki — kiepski chleb. 
Bolesma sprawa, Sprawozdanh z yy Zjazdu Krajo- 
wego Z, Z. R. R. Rz. P. (ża ciąg). Kobiety i 
chłopi muszą wiedzieć. Co słygać w kraju. Co s'y- 
choć zagramicą, Konie 78 Pigrzeb, czyli bodaj to 
być księdzem, Bezprawie Poly, Stan zasiewów w 
Polsce, Korespondencje 2 Phiszki Sobótki, Chet. 
ma, Grójca, Ostrowia i Łukową, Kto wygrał śmidjon, 

Cena, 40 marek, 


Mt ZAWNiowy. 


APAŻEK STOWARZYSZEŃ ZAWODO- 
WYCH W POLSCE. 

Plenarne Posićdzerie Komisji Central- 
nej Związku Zaw. w qor: W dn. 6 lipca 
ə g. 11 rano w lokalu KC, przy ul. Warec- 
kiej 7 -odbędzie się Penarne Posiedzenie 
Komisji Centralnej z nagtępującym porząd- 
kiem "o Odczytu 122 A 

te Odczytanie pro z zed. po- 

Siedzenia. 2. Sprawozśanie Sdkretarjatu i 
masowe. 3. Sprawa rejresji wobec Związ- 

Zawodowych: 4. Sprawa urlopów ro- 

: 5, Sianowiko komisji wobec o- 

jków w fęszczegęinych gałę- 
lut. Wolne wnios ki 


'zybycie. 
Rada Zw. Za- 


wod., W è Konferencje Mie- 
dzyzwią.% zaprasza Zarządy 
Związków ąbryk, Z na- 
stępującym p i 


1) Sprawa } 
(ne. 3) Kasa Choryeii 4 
* Konierencja ©*%dzi 
w poniedziałek © £ 7 + 
. metalowców, Leszno 53 
Zarządy posad. 
SĘ na konierencję W kompleć 
KOMUNIKAT. 
"Do wszystkich oddziałów Zu 
Zaw Rob. Rolnych. Niniejsze komu 
(jemy, iż w dniu 30 tzęrwca Ro 
Komisja rządowa, sea Z Umową zk 
"rową, ustaliła wWYSOigść wynagrodzenia 
gotówce na kwartał [.szy w następujący 
i sposób: 
4 Ww 
wynosi: 
kwartał I wynosi 14,400 mk; powiatach 
' gdzie reboinicy otrzymują 3 i Pd metra ży- 
ta rocznie, wynaśłodzenie né [ kwartał 
wynosi 12600 mk. Wreszcie V powiatach 
gdzie rohotnicy otrzymują 3 hetry żyta 
rocznie, pensja na kwartał I wnosi 10.800 
r 


powiatach gdzie wipięrodrenief 


" Rcbotnicy iówkowi otzymają na 
„kwartał drugi 25% podwyżkę. 
Sekretarjat Centralny Zyązku Zaw. 
Rob. Rolnych. 
Magzyniści i palacię, z powodu kvychu straj. 
, ku>omiiajele Lwów, qż do odwołani, 
Baczkość robotnicy stolarsey ! Zpawodu braku 
pracy należy wów omijać. 
Strajk wloski * w fabryce „Wulkąć wskutek 
prowokacji fabrykant 
\ Dyrektor iqbryki „Wulkan“ 4 Pradze, p, 
Kejmian, jest jednocześnie dyrektotm Polskiegd 
- uwiązku przemysłowców metałowyQ ; jeko teki, 
wdpisał stawki plac, narzucone zkowi metą. 
ewców przez Związek przemysłowy, które to 
ace miały obowiązywać qi dn. Lfie. Tymeza- 
em w tabrype „Wułkan, k'órej tho p, Neiman 
- Age ss Ryrelitorem, | po dziś dzień stosie sa miższe 


ai: 


Mi ejscowa delegacja robotników ; Tuak się 
ilkakroimie do admmisinacji fabryi demogrjąo 
dg podwyższenia płacy i zastosowenę yhwalonyeh 
/ slawek, Za każcymń razem otraymyi odpowiedź, 

e sprawa ta zostanie W siwych se uregu- 
awene, ale plece pozostawały bez Zfyyy, W koń- 


wykwintne 


psowie Aim ip są pro- 


4 metry Żyta rocznię pensja na | 


| biorcen mi a delegatami pracujacych., 


ę e % b 


tych damskie, kostjomy, płaszcze atwatne 


oraz UBIORY MĘSKIE 
Nowolipie te 30, m. 8, 


cu, w ubiegiy poniedzialek zwrócił śię w tej spre- 
wie do p. Neimana sekretarz Warszawskiego Od- 
dziełu Zw, Metałowców. tow. Rączka i otrzymał od- 
powiedź, że płace zossaną vapewne uregulowane w 
przeciągu tygodnia. lymczasem wczoraj, przy Wy- 
płacie nietylko, że robołzikom nie podwyższono 
plac, ale niektórym jeszcze wypłacono mniejsze Su- 
my, miż te, które pobierali dotychczas, 

Wobec tej wyraźnej prowckacji zarządu fabry- 
ki, pani jaca Ó > aae 
tudnia włoski strajk, 

Wieczorem odbyło się zebranie robothików, na 
krórem przemawiał tow, Rączka, zasrzegając, aby 
do czesu załatwienia powyższej sprawy przez Zwią- 
zek, robotnicy zostawili potrzeboą obsługę w. fa- 


front 
ll-e piętro 


| bryce, 


drukarskiej; 


Rówmież w prowokacyjny sposób zachował się 
zarząd firmy Ambroziewicz. We wtorek część ro- 
botników zastrajkowała z powodu bezprewniego j 
wydalenia robotnika z fabryki, wobec czego tirma 
Ambroz'ewicza wypędziła w środę - wszystkich „ro- | 
botników z fabryki ć urządziła lokaut, / 

Na powyższe fakty zwracamy uwagę Min, Pra- 
cy. i i 
Akcja cennikowa kaflarzy w Krakowie, „Na- 
przód” donosi; Byly cech majstrów. kaflarskich, któ- 
ry w du, 26 czerwca z byłym cechmistrzem na czele 
wprost z nieświadomości swojej, stanąwszy na Sts- 
nowisku, <aby robotników kaflarskich wygłodzć, 
odrzuci? propozycję, przedstawioną przez robotni- 
ków i tem samem spowodował strajk, Ponieważ 
były cech majstrów kaflarskich utrzymuje zaledwie 
7 robotników, których stale wyzysłouje, przeto 
chciał tym. sposobem zmusić pracodawców, którzy 


` zajmują większość robotników, aby umowy 30%, 


nie podpisywali i z powodu tego zmusili rebo*ni- 


ków kalflarskich do strajku, Po półtoradniowym straj- |: 


ku pracodawcy, którzy „najwięcej robotników z2- 
erudniają, na propozycję Związku, zwołali powtór- 
ną konferencje, która uznała podwyżkę za s'usmą 
tprzyzmalą 30% podwyżkę od dmia 26 czerwca b.. 

r, Po konferencji robotnicy kaflarscy odbyli zgro- 
madzemie i uchwalik w dniu 28 b. m, powrócić da 

Zakończenie strajku stolarzy w Krakowie, 
Sirajk stolarzy w Krakowie, który wybuchł 22 ma- 
ia, zakończy; się po 8-tygodniowej walóe, zwycię- 
stwęm robotników.) Dzięki zjednoczeniu oddziału 
krakowskiego z Centralą į poparciu moraltremu ca- 
lej klasy robotniczej, krakowscy majstrowie cuz 
scy zrozumieli, że walkę podjęli nierówną, 
dwa dmi, t. j. 27 i 28, toczyły się pertraktacje w Iz- 
hie rękodzielniczej pod przewodnictwem p. Wotie. 
go i po ożywionej dyskusji zawańio umowę, * po- 
iwierdzoną przez zgromadzenie strajkujących dania 
28 b, m. Po referatach tow, Jaroszewskiego i Rut- 
kowskiego, zatwierdzono tę umowę, w której g'ó- 
wne punkty są te że robotnicy uzyskują 40% pod- 
wyżki i rozmaite ustępstwa, które później będa wy- 
szczególmione, 

Strajk stolarzy w Krakewie wobec tego jest 
skończony i robotnicy stołarscy mogą pracę przyj- 
moweć w Krakowie, 


| 


wie | 


Zakończenies strajku w przomyśłe ekspedycyj- = i "at: awom sejmowym, wynosi aż.. 


nym we Lwowie, Po h'isko tygodniowem trwemiyć 
zakończy! się strajk urzędników i robotn'ków 
eujących w przemyśle <kspedycyjnym, Zak 
strajku poprzedzi'y kozferencje daie- 
PW rezuiacie 
yszřo -do kompromisowego. ia 

kujący otrzymal! podwyżkę plse od 20 do 80 
zależnie od kategorji płac (dotychczas pobie- 
200 mk, tygodnżowo, po strajku 13.500 mk.) 
te odbyło Się zebranie strajkujących i za- 
hwala powrócenią do pracy. 


Zagranica. 


WIĄZKÓW KOLEJARZY WŁOSKICH, 
ii odbywa się zjazd owiązków kolejarzy 
ądku dżiemiym zjazdu: sprawa 
a wobec kar, wyzmaczonych przez 
i za świętowanie w dniu 1 maja. 


O 


. 
se 
Z prowinci 
Mlawa. 
(Korespondencja wasna), 
We wsi Grzebsk luendecy zwołali dnia 4-go 


czerwca r. b. wiec, na który przybyła bardzo duża 
ilość robotników rolnych. W przemówieniach swo- 
ich luendecy zaczęli napadać na Związek robotni- 
ków roln, twierdząc, że jest to Związek żydowski, [` 
«zyłudzający pieniądze; że. gdyby robotnicy nie na- 
leżeli do Związku, to otrzymaliby ziemię i dużo 
pieniędzy, ale tak, to tylko dziedzice ich nienawi- 
dzą i t. d. 

Aż wreszcie zśniewali robotników swoj 
bredniami, to też robotnicy ostro zaprotestowali 
przeciw oszczerstwom luendeków i zajęli taką po- 
stawę, że nicfortunni agitatorzy zrejterowali pod 
skrzydła opiekuńcze księdza proboszcza, Ale to nie ; 
pomogło, bo robotnicy udali się na plebanję i do- 
magali się, aby księżulek przepędził kłamców. Gdy 
zaś ksiądz chciał winowajców puścić bocznem wyj- 
ściem, wpadli oni w ręce robotników, którzy ogra- 
niczyli się do żądania, aby luendeccy kłamcy wię- 


¿cei nfe pokazywali się w Grzebsku, 


Podobny wypadek zdarzył stę również w dn. 
11 czerwca we wsi Boguszyn, gdzie robotnicy rolni 
nie dopuścili wędrownych agitatorów Związku lu-- 
dowo. - nar do odbycia wiecu. 
A w 


ROBOTNIK”, sobota, 1 lipca 1922 r, 


Grodno. ~ 
(Korespondencja; własna), 


‘Du. 18 czerwca b, r, w sali teatnu miejskiego 
w Grodnie, ną wezwanie zarządu miejscowej orga- 
mizacji PPS., zebrały się na wiec sprawozdawczy 
posła tow, Kułakowskiego przeszłe 1000 osób. 
Wiec zagaił radiy tow. Ê, Mazurkiewicz, Na 
przewodniczącego powolano tow, Mazurkiewicza, 
k'óry z kolei poprosil do prezydjum tow. tow, Sko- 
wnońsk'ego, Pawlikowskiego i Puszkiewicza, 
Następnie zabrał głos posel Kuiakowski, który 
w dwiugódzinnem przemówienia omówił działał1086 
PPS, w okresie przedwojennym i walkę, żeką to- 
czy obecnie, działalność klubu PPS, w Segmie itd, 
Gdy tow. Kułakowski skończył sprawczdanie, 
tow, M., w imieniu mas pracujących m. Grodna, w 
gorących; słowach podziękował tow. Kul. kowskie- 


j prosili go o częstsze odwiedzanie Grodna, 

Następnie zebrani uchwalili rezolucję, poleca- 
jącą prezydjum wiecu zwrócić: się do odnośnych 
‘wladz z żądaniem, by obszary, przylegające do m, 
Grodna, były włączone do gminy miejskiej na po- ` 
trzeby ekonomiczno - kulturalne m. Grodna (t, $ 
na zalożenie kolonji robotniczych, urzędniczych, 
panku) orz by w powyższej sprawie Ustawa o Re- 
formie Rolnej była zastosowana w całej roze qgło- 
ści. W Sprawie tej miejscowe związki zawodowe 
zieżyły odpowiednie podania do Delegatury Urzę- 


| © 
l ma za Przyjazd, a zebrani dtugo oklaskiwali mówcę 
| 


du Ziemskiego w Grodnie, Miejscowa reakeja wiszel- } 


kiemi siłami bromi obszarów i Kkupitałów książąt 
Drucko-Lubeckich i stera się nie dopuścić, by sta- 
b się zadość interesom ca'ego narodu, 

Zebrani opusueali salę ze śpiewem „Czerwo- 
nego Sztandaru”, 

Na wiecu w Klubie Robotniczym tow. Kuta- 
kowski spędził cały wieczór na rezmowie z miej- 
scowymi towarzyszami o sprawach lokalnych, ser- 
decmie wiemy przez przedstawiciel: miejscowych 


cngamizacji. Tow. Kułakowski obiecsł i na przysz-/ 


łość utrzymywać Soisy kontakt z robotnikami Gro- 
daa i nieść im pomoc organizacyjną. © . 


Krośn'ewice, 

(Korespondencja własna), 

Odbył się tu wiec P, P, Si na którym przema- 
wiał tow, Kułakowski, 

Trzeba zaznaczyć, że wiec nie był reklamowa- 

ny, a nawet członkowie partji nie wiedzieli o przy- 


jeździe posła, jednak w ostatniej chwili, gdy się 


dowiedziano o tem, zebrało się 2 tysiące osób, kis- 
ra mowy posła Kułakowskiego wysłuchały z wil- 
kiem zadowoleniem i prosiły o częste odwiedzanie 
Krośniewic, 


Glosy -czyłelni"ów. 
Warunki pracownic w dal 


Chciałabym za pomocą waszego poczytnego pi- 
sma zwrócić uwagę klasowo uświadomionej opinii 
robotniczej na średniowieczne wprost warunki pra- 
cy, na jakie skazane są t. zw. pracowniczki kios- 
ków. Otóż otrzymują one 8.000 marek zarobku mie- 
sięcznego, oraz 3 procent ze sprzedaży, „Ogółem 
przy najlepszej konjunkturze placa, nie,przewyższa 

15 do 20 tys, mk, miesięcznie. 
Czyż. z | zarobku można wyżyć? Nie 
o czas pracy, wbrew obowiązującym | 


godzin pracy, mianowicie od godz, 7 rano do 8 neii 
czór. Pozatem pracuje się nietylko w dnie * po- 
wszednie ałe też w niedziele i święta. Na zakk 
żądania odpowiedź Towarzystwa kiosków brzmi: 

„Jeżeli się pani tu nie podoba, to może sobie pani 
odejść, bo my znajdziemy inne pracowniczki, które 
będa cicho siedziały!”, 

Na nieszczęście, element, z którego się składa- 
ją pracowniczki, jest przeważnie ciemny i nie- 
uświadomiony i nawet swego Związku zawodowego, 
nie posiadają więc panowie z Tow, kiosków myślą, 
że im wszystzo bezkarnie ujdżie. Zwracamy na po- 
wyższe prasę min. pracy, 

Jedna z pracowniczek kiosków.. 
Łódź, dn. 26 i, ia 1922 r. 


W sprawię [ZLYM rozwiązania organizacji 
harcerskiej na terenie gimnazjum sejmiku powiato- 
wego w Ostrowiu Mazowieckim. 


Protest Koła akademickiego „Ostrowian”. 


‘Rada pedagogicznego gimnazjum sejmiku. pow. 
w Ostrowiu Maz. na posiedzeniu w dn. 12 czerwca 
r. b. uchweliła rozwiązać miejscowe drużyny hat- 
cersfkie na terenie szkoły, =)> 

Pomijając kwestję przekroczenia swoich kom- 
petencji przez Radę pedagogiczną stwierdzamy, że 
motywy podane przez nią, nie wytrzymują krytyki, 
Uznanie za szkodliwą działalności organizacji, ist- 
„ niejącej na terenie wszystkich szkół, popierane 
przez min. W, R. i O. P, organizacji, xiórej zna 
czenie wychowawcze i dodatni wpływ na młodzież 
oceniają zgodnie fachowe siły wychowawcze—jest 
ignorancją w sprawach wychowawczych. 

Drużyny harcerskie istniały na terenie. szkoły 
od lat kilku, w ostatnim roku były kierowane przez 
jednego z nauczycieli, gimnazjum i dopiero po usu- 
nięcių tegoż od KEANE przez odnośne wła- 
dze harcerskie, działalność ich została uznana za 
szkodliwą. Rozwiązanie miejscowej organizacji na 
kilka dni przed końcem roku szkolnego nie było _ 
podyktowane chęcią odciążenia płodzieży od pracy | 
poza szkolnej, 

Jakkolwiek uchwała Rady pedagogicznej nie 


| przesądza kwestji istnienia organizacji, bo decyzja 


w tej sprawie należy do czyrników kompetentnych 
i bardziej odpowiedzialnych, protestujemy jednak 
przeciwko zakusowi i „dczorganizującym zapędom 
na jedyną kulturalao - wychowawczą placówkę 

młodzieży miejscowej ze” strony ster, powołancyh 


właśnie do pracy kulturalno - wychowawczej, 


> T-N S | 
| © lycie gospodarz, 
k Notewania Gieldy War-zawskiej, RE) 
Dolary St, Zjedn, 4695—4655. A a 
Funty angfelskia 21100—20900, R 
"Marki niemieckie 12.90—12%, JES 
Belgja 376—372, 5 M 
Paryż 398—392, ; Pi s 
Jerk 60-08 0008 
4 „aa k 
STAN POGODY ; 


H 


i 


l, 


| Kilka uwag w sprawie rozwiązania kiej har. | 
* cerskiej w Ostrowiu Mazowieckim. ESS 


W związku z rozwiązaniem organizacji kar. 
cerskiej przez Radę pedagogiczną gimnazjum sej- 
miku powiatowego w Ostrowiu, chcę napisać kitka 
‘słów o tem, jak się w tej sprawie zachował prefekt 
szkolny. Sz 

uż po owej uchwale Rady podagóśicznej: ie i 
t, wszedłszy do klasy, nakreślił na tablicy $ 


po waszem harcerstwie! Następnie długo, a wy- 
mownie wywodził, że krzyże harcerskie są 
religji katolickiej". Wieczorem udał się na 
aby łapać uczniów, jadących na zjazd harcerski, na 
co okólnik min. oświaty przecież zezwolił, — 

Postępowanie wobec organizacji gd 
skiej wywołało oburzenie przeciwko całemu perso- 
elowi, eo się przejawiło na posiedzeniu Rady opie 
kuńczej gimnazjum i w proteście akademików, 
chodzących z Ostrowia. ; : Y 


kl ać, 


Czasopisma nadesłane. 


„Ponowy” zeszyt. 5-ty ukazał się w sprzed 
Na treść jego składają się: d-ra M. Nałęcz-D 
wolskiego „Polskie tańce śmierci”, d-ra St. K K 
kowskiego „Tragiczność koncepcji życia Wy. 
skiego”, J. N. Millera „Poezja znakowania 
Irzykowskiego „Futurystyczny tapir”. M. =" 
„udasz Tetmajera w Reducie”, E. Sasa „ i 
polskiej muzyki”, > 


(według danych Państw, lastytutu jete 
Rozkład ciśnienia nie uległ żadnym 
zasadniczym; w Polsce -panowala pogoda 
deszcze, przeważnie krótkotrwałe i niewielkie 
towane w ca'ej Polsce, temperatura naogół l 
niska, wynosia o godz, 2 pp. W Poznaniu 8 
Warszawie 18°C, 
| Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
(Warszawie : 21°C, najniższa 149, w Zakopanem a 
wyższa 180, najniższa 120, 
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 


try zachodnie lub lokalne, 


Badanie cen, Magistrat postanowił włók ) 

by zaangażować ma przeciąg dwóch miesięcy s 
eżaliych konirolerów cen targowych, . dów, ł 
sprawdzali otrzymywane przez 'Wydziaą staży 
ny od nadzorców hsamdlowych dane o cenach 
| kowych amtyku'ów pierwszej potrzeby, a | 
| potrzeby, przeprowedza: sartodyiekie b 
| Jak wiadomo, ceny, zbierane przez 1 
diowych, stanowią między innemi piaia ia, 
terja} komisji a DAIR ra a Wi 


m A ZY, 


z 


surnę miljona marek na wydatki, aviant 
cia -lekai szkó! powszechnych, za) 
watnych, lokali ochron miejskich 1 wodo > £ 
lem opracowania planowości sieci szkolnej, | 

wież w cehi zorjentowzmia się, jaką ilość 


| dzie przez 30 łażtrsterów peachy, tec 
którzy pracować będą pod kiemmkiem 5 zoo 
f rów z pośród nauczyc'eli szkół powszechnych. 

Nowe kursy kiereweów samochodowych ` in 
haników traktorowych w YMCA, aat 
k'erowców samochodowych YMCA. 
dnia 25 lipca r. b, zostają otwarte sów 
gle- E wc” ranne i wieczorowe ( 


© Zapisy W YMCA, (Okółaik 9) oodziennić od 
10 rane do 10 wiecz. i 

I-sza orjeniacyjna wystawa ceramiezna, 
zwiazku z przygotowaniami do m'ędzynarodowi 
wystawy sztuk dekoracyjnych, w Paryżu. 1924 
urządzora podłe w. listopadzie b, r. w 1 


Piana wystawy siał już opracowany i 

ny. Po wszelkie informacje. należy megi 
adresem: „Swi“, cgród 
(prezes St. Jegmina), 


Wystawa szkieów architektonięznych, 
szkiców anhitektonicznych zi wycieczki 
anhitekiury do Francjibedzie otwarta zk 
„ea b. r, codziennie od g. 3—9 wiocz, w g 
warzystwą Miłośników Ea: (Rynek moe. 
sta 81). > 

y 


` 


PoE 5h ; | RÓŻ A f l A i A WNI A AR, 
| WALT Wilk U = „ROBOTNIK”, sobota, 1 lipca 1922 r. 
I - y " > p a Siapan - x > 
* © Pokka na międzynarodewej wystawie dekora- | tluczora. Policjmt przewiózł Krzemińska do szpi- ; słyszał jeno od osób trzecich, Wogółe — mówi — 
| syjnej w Paryżu, W dmmch 14 i 16 czerwca w De- | tala św, Ducha, ; i jesi to Ses nia „niezły, at e si pozaałem 
|| partamencie Sztuki w Warszawie odbyła się komi- | (m) Pożar, Przy ul. Twardej 3, w suterynie, w | S% z asów slużby w armji owacje 
| 1 oceny projektów archiiektonicznych działu pol. | pielmai, » powoda krółkiego spięcia przewodników | „pie: achano następnie. $wieńkaKuromana. po- 


| skiego na wystawie sztuk dekoracyjnych w Paryżu 
| w 1824 r., nadesłanych na skutek odezwy konkur- 
__ sowej gen. delegata polskiego, Z 7-miu nadesta- 
y | mych prac (cery z Warszawy, trzy z Krakowa) za- 


A ` teki Franciszek Mączyński, Karol Stryjeński i Ste- 
| fan Żeleński z Krakowa, i 
| AB | Z Rady Miejskiej Posiedzenie plenarne Rady 
| Muejskiej odbędzie się dziś o godz. 7 wiecz, w sali 
STORE 


Ksi Jazda na gapę. Podróżni na 


NN 
słacji Końskie wy- 


b 


| ma st, Końskie, siużba pociągu zabrała powracają- 

| | cych kilkanaście osób z jarmarku bez wykupienia 

| biletów, Na interpelację pasażerów służba odpo- 
| wiedziała arogancko, aby nie mieszano się do jej 

AA 4 š 

CZYTY I ZEBRANIA. 

Odezyź o kwostji żydowskiej. Dziś o godz, 8w, 


elici odczyt dyskusyjny, poświęcony lwestji ży- 
owskiej. Przemawiać będą posłowie sejmowt, ra- 
i miejscy, literaci itd, Bilety zawczasu nabywać 
nożną w „Śkładnicy* (Marszałk, 148) i w „Książ- 
U ee" (Hoża 17, róg Kruczej), APO 
"Z T-wa Gniazd Siorocych. Dnia 5 lipca o g. 7 
cz, odbędzie się w lokale . Gniazd Si 
Zi ages Az iWileza 2) zebramie Komitetu Rzą- 
onos 


/CIECZKI I ZABAWY. | 


a |; sali do ministra kolei depeszę, że 27 czerwca do”! 


| 
| 


| 
| wacką z Poznania. Po udzieleniu pienwszej | 


pociągu zbiorowego, idącego w stronę Skarżyska 


LIE: j 
' Tow, Hygienicznem, Karowa 31, odbędzie się 


t 
| 
i 
| 


| 


tany i osadzony w ameszcie, 


ud 


'kamia, dopóki mie 


elektrycznych wynik} pożar. Ogień przedostał się 
przez sufit piekarni do mieszkania na I piętrze, 
zajmowanego przez Tygelmana, gdzie spaliły Się 
firanki. Mirowski oddział straży pożar ugasił w za- 
srodku. ot t BR 
(m) „Zatrucie gazem, W domu nr, 55a przy ul. 
Twardej w mieszkaniu Marjama Skopińskiego 2%- 
trula sie gazem świetlnym 17-letnia Jadwiga No- 
mo- 
cy przez lekarza Pogotowia, zatrutą przewieziono 
'do szpitala Dzieciątka. Jezus. 


(m) Zatrzymanie wyrodnej matki, Posteruniko- | 
wy 4 komisarjatw Graszewicz zatrzymaj: Marję Botz- | 


kowską, slużącę z Lublina, która ws'łowala podrzu- 
cić 3-miesięczne dziecko plei : iej, Dziecko to 
z osłabienią i wycieńczenia zm w komisarjacie. 

(m) Zwłoki dziecka w kąpieli, W j Z MUM 
merów zakładu sy r oriri przy ul, Książęcej 4 
numerowy Izydor | m zmalazł między rurami 


rucznika rezerwy, który na wiadomość o rozpoczy- 
najacym się procesie Sawickiego uważa za wska- 
zane zglosić się do Sądu z dobrej woli by dać 
świadectwo prawdzie. Zeznaje on. że major ©, ja- 
ko człowiek żowaty i dzietny, nie postępował ho- 
norowo: żonę nietylko zaniedbał i opuścił, ale od- 
mówił jej środków na utrzymanie, wpędzając ją w 
niedostatek, dbecnie prowadzi ona proces przeciw- 
ko mężowi o alimenty, f 

Cale zeznanie świadka jest jakby drugim ak- 
tem oskarżenia, w kiórem mjr. S. przedstawiony 
jest w świetle b. ujemnem. R 

Tu przewodniczący ppułk, Orski odczytuje ze- 
menia mie stawających do Sądu świadków w licz- 
bie okolo 100, przy pomocy których zestawia ra- 
chunkcwo, ile oskarżony faktycznie pobrał p-enię- 


| dzy za danego konia, ile zaś w istocie wykazał, Z ze- 


| korzyść kasy zarządu wojskowego. 


pod wanną zwioki dziecka, mającego kilka dni, Plei : 


dziecka nie można było ustalić z powodu rożkładu 


timpa i pogryzienia go przez grasujące.tam Szczu- . 


ry. Kto był sprawcą podrzucenia—mie ustalono. 
- (m) Złodzieje w Zielonce, .Nocy wczorajszej 
miewykryc: złodzieje po drabinie dostali się przez 
akmo I piętra do mieszkania, zajmowanego przez 
maszydisię kolei Wiedeńskiej, Bulejskiego, w Willi 
Zajkowskiego w Zie i skradli domownikom 
wszystkie ubrania i bieliznę damską i męska tek, 
że letnicy przez cały dzień nie mogli wyjść z miesz- 
im nowej, najnie- 

> j części garderoby, - 

Morderstwo, Mieszkańcy wsi Nowa-Wieś pow, 
S jego, Mieczysław Milewski à Jam.Marjam Po- 
drucha, zakochali się w jednej dziewezymie, Milew- 
ski postanowię za wszelką cenę zgładzić ze świała 
swego przeciwnika i w tym celu zaczaiwszy S'ę O- 
negdaj na niego z siekierą, ilnował kiedy, ten 
wracał z wizyty od ukochanej i zamordował: go. sam 
zaś usiłował ratować się ucieczką, iecz został schwy- 


towanie bylego komisarza 13 eyrkułu w 
Warszawie, Wczoraj sprowadzono z kresów do War- 
szawy b, komisarza rosyjskiej policji 18 cyrkułu 
Gawrylową z żoną i dwojgiem dzieci, c 
jemmie prze się z sowdepji ma  terytorjum 
Rzeczypospolitej Polskiej, W roku zeszłym pisma 
tutejsze podały wzmiankę o rzekomem rozstrzela- 


-É nione będą przyczyny opóźnienia wyjazdu, jak ró- | nit Gawry'owa przez bolszewików, tymezasem Ga- 
f REER Ą e) mianta + | wryłow cały czas s'użył u bolszewików i teraz, za- 
k * erze kwestje, związane z wyciecdką, hesi AA za (Warszawą, przedostał się do iPolsikil 
om Wycieczka do Wschodriej Małopolski, ra Po- | wraz z rodziną. Osadzono go w areszcie centralnym 
dle i Wołyń, Komisja Wycieczkowa Koła Akade. | W celu odesłania z powrotem do Sowdepji, 
- mickiego Kaajozmewczego. urządza w dniach od 17 
q tipoa do 3 sierpnia r, b. wycieczkę do (Wschodniej dów 
_ pj Małopolski, na Podole i Wołyń, Prowadzi kòl. St. 5 Z sadów. | 
M eea sp andi w łokaluiKota (Nowy | gpfawa mjra Wysockiego i in. w Sądzie Najwyższym, 
B= z Św śe aian EN Głośna w r. Z, R. majora Józefa Wysoc- 
|. Wycieczka Anina — sprestowanie Wyjazd kiego i por. Zygm Mysorowicza, oskarżon 
PA A RS s 2 _ | o nieprawną sprzedaź samochodu wojskowego p. E- 
,_ etacji Most do Amina wycieczki pracowników E- | 9 nieprawna zdj łe, maneat pore iem 


"e Warszawskiej nastąpi o godz 7.30 punka 
_ ualmie, nie zaś o 8-j, jak bylo podane poprzedzio. 


"WYPADKI. NT" 
|. (m) Ujęcie złodwiejki z lupem. Na głiniamkach, 
od strony w. Chocimukiej, patrolujący posterunko. 
„wy i Sobocha z 16 komisariatu zatrzymał ko 
bsle, niosącą tlomok, zawierający 3 dywany, oburs, 
©dkt i bieliznę, wartości 500.000 mk.. Jak u- 

łono, zatrzymana Dominika Bondarenko (1igdzie 
 miemeldowane) jest zawodową ziodziejką i rzeczy 
te: R z mieszkania Jadwigi Widigierowej przy 
| Ohoosnskiej 10. Rzeczy zwrócono (poszkodowa- 
ń x p 


WZ 


r 


I 


feda f puk, Rzymowskiego p 


ponownego rozpoznania w Sąd 
Wyrokiem 1 i e ggg Kas 
À alenie z Wo ją * raw i kar 
stali ma wydałem A tę praw ę 


przy udziale sędziów gen. Gej- 

rzewodniczy? gen, Za- 

charjasiewicz, oskarżał pulk. Szulborski, Wywody 

ù popierali wodę wag Hofman. i póki 

o. kilkugodziniych rozprawach Najwyż- 

szy wojskowy wyrok uchylił i polecił sprawę roz- 

Rozprawy, ze względu na tajemnice wojskowe, 

odbywały się przy drzwiach zamkniętych, 4h 
Przywlaszczenie sum skarbowych, 


Zamach eamobójczy. W ogrodzie Saskim | w Na ie 
) Władysław Romanowski, robotnik (Współ | maawi po tanum i TOUPEWY a 

wi cela pad napit się lugu, Despa- png mjra Michala, Sawickiego acc COO 

„stamie ciężkim | wozo (Pogotowie do pitwy „Virtańi PO , aee > 

ETS | | terystykę osoby oskurżowego w duchi dia% ko 

(m) Wypadek źramwajowy, Na ui, Wolskiej, |Przytaczając okoliczności, dotyczące stanu ma. 

d domem nr. 38, zostałą iNierzoną przez olek- fatkowego > świadek dodaje, że o po- 

linji mr, il Katarzyna iKrzemińska. ze wsi | siadaniu przezeń majątku mie o 3 Tucho- 

gm. , przyczem została ogóliie po- | mego w postaci różnych cennych | ÓW — 


a 


Baczność! " 


"PAWIA 


| Dr med A BEATOS 


ma. 172. 


gen Korony, mostki, przeróbka starych zę- 
bów. Reparacje na poczekaniu. Ro- 
beta solidna. Przy pracowni gabinet 
Lekarsko-dantystyczny. Niezamoż” 
nym ustepstwo. Żelazna 55. Wej- 
ście z Łuckiej 2, m. 8. 


pe 


| _ Ogłoszenie. 


i Sąd pokoju 1 okr. w Sokółce alata że mieszk. wsi. Bil. 
gm. Odelsk, Kazimierz Sarosiek, za żądanie nadmiernych cen 


wych 
a, d. 24 czerwca 1922 r. Nr. 495]; 


w 0 l 


Np: 


e T o LR 
Ubrania i Palia 
fięskie, Damskie j Pietie 

stowe i na Chstalunek 
lepszych materjałów KRAJOWYCH i ZAGRA- 


NICZNYCH. Wykonanie pierwszorzędne poleca Firma 
. „Centropol* w Wasawie, 


rak? 


„, wyrokiem Sądu tutejszego z dnia 24 maja r. b. na mocyj 
ustawy z dnia 2 lipca 1922 o zwalczaniu tichwy wojennej, | ~ 
kazany na 2,000 mk. grzywny i na uiszczenie mk. 200 


Sędzia Pokoju (—) © À 


Chor. weneryczne i skórne. 
Przyjmuję od 2—3 | 5—7. Sien» 


kiewicza (2, m. 30, t. 18-06. 
NNA SEREEN PAES „IFS 
lek. asvst. 


DL F. ROSTKOWSKI eege 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- 


który potas | 


nie przepłacając można mieć wielką wygodę -taniej niż wsze- 
dzie, wszelką garderobę męską, najlepszego gatunku 


zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. . 


99-29. Od 1—3 i 5—7. 


DECIES 
ne i weneryczne. Furmańska 9 
m. 4, tel. 135-23, 3-ci dom od, Ka- 
©. rowej. Od 5—7 pp. 


samne meenamen oes 


NA RATY! 


Tanio i elegancko może się ubierać każdy w pracowni ubiorów 
t męskich i damskich 


| SOBOL } 
Warszawe; Leszno 73 m. (. Tel. 223-42, 
UWAGA: Na składzie wielki wybór materjałów angielsk. i krajowych. 


| N. 


Ma raty 


Leszno 27, 


s ` 


KAZETO a a A 


siwień tych wypadają przeważnie różnice na nie- 


że świado- 


Oskamżony zabiera głos. przyznając, A 
iwe pozycje. 


mie wykazywał niektóre nieprawdziwe 


Nr. 176 


których gra, zbyt amatorska, razi, zwłaszcza w ze- 
stawieniu. p Ika. 
TEATR MAŁY. 
„Głuszec”, komedję w 3 aktach Krzywoszewskiege. 
Krzywoszewski lubi się śmiać i lubi by się 
śmiano — widać ty ze wznowionej w teatrze Ma- 
łym komedji. Inną rzecz, że śmiech. ten nie jest 
szczery, ani serdeczny — tak śmieje się wykwintny 
pan z „prowincjałów', lub znudzony szczęściem 


| wybraniec losu z ludzi „nieudanych”, Śmieje się 


IW tym ezasie na tle rachunkowości pomiędzy © 


przewcediriczącym i obrońcą oskarżonego (adw. Za- 
czyńskim) powstaje, wywołując wśród audytorjum 
duże wrażenie, zatarg, i to nie o rzz pienwszy, W 
tej sprawie. Ostatecmie przewmiuirzący, 2 powodu 
obraźliwych wyrażeń, użytych yoi adresem Sądu 
udzielą obrońcy dyscyplinarnej nagamy. którą po- 
leca woiągnąć do protokułu postedzewia, postana- 
wiając zarazem zawiadomić œ jj Min, Spr. Woj- 
skowych 

(Wniosek obrońcy o przeddnóamiu w charakte- 
sze świadka gea, Rybińskiego, Sad odrzuca, Z W%U- 
gi ra to, że świadek ten powołany został dla stwier. 
dzenia osobistości, ustalonych już w! zeznaniu pułk. 
Skrzyńskiego. 

Zdaniem  mzeczożnawców  lekarzy-psychjatrów: 
ordynata szpitala Ujazdowskiego d-ra Nelkena i dr. 
Kalinowskiego, oskarżony major Sawicki jest umy- 
slowo zdrów i w czasie popełnienia iukryminowa- 
mych mu czynów zrozumia istotę j zmaczemie tych 
czynów, Skuski odniesionej swego czasu kostuzji 
pod postacią nerwicy urazowej, moga być uwzglę- 
dmiome w stosunku do ewentualnego niedbalego u- 
rzędowsania w Jasienicy i w stosuiku do obrazy 
metykalności cieta * 
okoliczność lagodząca, /, 

iDzisiejsze pos edzenie poświęcone będzie qme- 
mówzeniom stron, WACC, ży 
Wfrok spodziewamy jest dziś wieczorem, 


Teatr i Muzyka. 
TEATR IM. BOGUSŁAWSK(EGO. 
„Dzierżawca z Olesiowa" Przybylskiego 


Nieustanny śmiech na widowni i żywe okłbazkił 
były aż nadto wyraźnym dowodem, iż sztuka ta, 
wznawiana po wielekroć, może zawsze liczyć na 
powodzenie. Trudno rzeczywiście pisać o niej kry- 
tycznie. Należy bowiem do komedji rozbrajających 
swoją naiwnością i prostotą zarówno budowy jak 
i tematu, 

Lubimy- francuskie wykwintne, błyskotliwe 
sztuki, ale nie możemy się oprzeć. urokowi swojsko- 
ści, jaki bije ze sceny. Nie sposób oczywiście trak- 
tować tej komedji dzisiaj — jako życiowej — ale 


minionych typów i minionego życia. 

Zaścianek polski u Przybylskiego przedstawia 
się w najbardziej poetycznej i wdzięcznej szacie. 
Ideały są tam tak proste, a niemniej tak miłe, że 
mimowoli budzą sympatję. Nawet „moralizowanie” 
aczkolwiek gęsto przeplata właściwą treść utworu, 
wychodzi nie rażąco, i nieraz trafnie, Najtrafniej. 
sze są typy. Wszystkie żyją — te nie literatura, nie 
papierowe wycinanki, ale prawdziwi ludzie, Nawet 
postacie charakterystyczne, chociaż zgruba tylko 
ociosame, nie rażą przejaskrawienięm, 

Stararma reżyserja, umiejętne wykorzystanie 
sytuacji komicznych i gra inteligentna głównych 
bohaterów zapewniają powodzenie komedji. Nale- 
żałoby tylko zwrócić uwagę na osoby drugorzędne, 


Sz. Szykman 
Waliców 12 (front) 


Lekarze Przyj- 


Dentysta E MEENSO muję 


wójła Sulejowskiego — jało . 


z przyjemnością zagłębić się można w obserwacji | 


wymuszenie, ironicznie — zblazowanie, mimo po- 
zorów młodości. 

Niezależnie jednak od tego, sztuka jest napi- 
sana żywo i nadzwyczaj scenicznie, Akcja toczy się 
szybko, niema czasu na znudzenie, 

Rzecz dzieje Się na prowincji, gdzieś koło Lu- 
blina, W domu profesora i-pretendenta na poetę 
chowa się dziewczątko, którego winą zasadniczą 
jest to, że nie urodzął,, się chłopcem. Taki już los 
tych córek, że nikt ich nie chce naogół, a tem smut- 


; niejszy [os córki, na którą chce łożyć bogaty wu- 


| 


j] 


jaszek (nafciany),0'ile będzie synem. Wobec tak 
ważnej przyczyny Z dziewczyny robi się chłopak— 
Przynajmniej na fotografji, którą co rok, jako świa- 
dectwo posyła się opiekunowi, Nie byłoby żadnych 
następstw przykrych tego fałszowania, gdyby temu 
właśnie naftowemu Panu nie spodobało się raptem 
zjawić w Polsce (i tę jeszcze samochodem wprost 
z Rumunji). Sytuacja się pogarsza i nad głową oj- 
ca nieudanego syna, jako też jego siostry — i jej” 
ideału lekarza zawisa chmura, lada chwila burzą 
śrożącą, Ach, co za ambaras, tembardziej, że rumuń- 
ski kuzynek jest gwałtowny i o byle co robi awar- 
tury. Naturalnie (jak to zawsze bywa w komedjach) 
wszystko kończy się pomyślnie — i wujcio z wv 
chowanicą, ale już przebraną w. „długie szaty” < 
stwarzają czułą i zakochaną. parę. 

! Typy charakterystyczne może rażą nieco zbyt- 
sem przejaskrawieniem, ale naogół postacie są 
smT7sewane wyraźnie, choć sztychowo. Autor nie 
wńgtętiia się w ich przeżycia psychologiczne, nie 
adua się iłać subtelnego ich rysunku, Byle w akcji 
Brady učiał żywy i czynny — mogą nie myśleć i 
wie cau r j 

_ Gumw sztukę bardzo dobrze.: P.P. Brydzyńska, 
Gella, Pawłowska, Fermer i Grabowski wywiązali 
się ze swych ról znakomicie. Pan Siemaszko prze- 
wzarżował swoją rolę, lo samo powiedzieć można 
o p. Gawlikowskim i Niwińskim, patrząc na nich, 


| nie sposób nie mieć wriżenia sztuczności. 


; Ika. 


Tor vai Dziś EA., 

eatr Rozmaitości. dziś „Marja Stuart”, 
Teate Polski, Dziś „Gór: 
Teatr Reduta, v 
Teatr Mały, Dziś „Gluszeo“, 

Teate Nowości Dz% „Ksieżna Czamdaszka*. 
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